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CKlfi PKKTOMKBATTt 
W e  L w o w ie  m ie się c z n ie  18 5  M k., z  p o s t a w ą  
de dom* 19̂  Alk., aa jw o w m c y i  SOD M*., 

za g r a n ic ą  3o0  Mtc.

CKNA 0 « Ł 0 S S S # :
O r f o s z c n U  M i e j s c o w e  i  z a m ie js c o w e  1 w f c r n  
n o n p a r e il .  10 M k, N a d e s ła n e  3 0  M k ., N e 
k r o lo g ia  25 M k ., K a  p ie r w s z e j  k o lu m n ie  
80 M k .,  P rzed  k r o n ik ą  fi0 M k ., P o  k r o n ic e  
i k o m u n ik a ty  50  M k .,  D r e b n e  o g ło s z e n ia  za  

k a żd y  w y r a z  i .  M k .

C ala  s tr o n ic a  1 0 ,0 0 0  M k .,  p ó l s t r o n ic y  5 .0 0 0  
M k .. c a ła  s tr o n ic a  p ie r w s z a  (p o d  n a g łó w k ie m )
3 0 .0 0 0  M k.. j e d n a  s z p a l ta  n a  p e r w s z c j  s tr o n ic y
16.000 M k . — P a sk i n a  k o lu m n a c h  t e k s t o 

w y c h  po c e n ie  , N a d e s ła n e g o * .  
O g ło sz e n ia  n a  n ie d z ie lę  i  ś w ię t a  o  50  p roc. 
d rożej. (N u m e ry  D z ie n n ik a  L ud . t ą  a n t id a t .) .

Sir« Kil ilils- L*iw, Sykstuska 21- - Teł. Hr. 24.

A B T Y 1 S OC Y A Lt STYCZNEJ
CiU fc p e je d y w  ig z t M . n a  

ta ły m  e b a z a n e  P o lsk i 10» .
a s a c :
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i f s l i s c  s z s i j  d r o ż y z n y  i  l i c h w y .
iPmdiD u>ygładzdiiEa Suchości.

M inistrow ie ep#»wiz;a«yi w  Polsce byli w ro 
gam i państw ow ego m onopolu żyw nościow ego, 
w rogam i seW westrŁ a  naw et kontyngentu  zie- 
m iopiodów, a zarządy tn iast spoczyw ają w  rękach 
ludzi, któryim bliższy jest in teres handlujących, 
aniżeli upadającej pod1 brzem ieniem  drożyzny z 
pracy żyjącej ludności.

D latego gdy producen t p ask arz  podniósł 
w rzask  za  w olnym  handlem  , w tó ro w ał m u głos 
w szystk ich  zarządów  m iast, w b rew  oczyw istym  
in teresom  tych  w ars tw  społecznych, k tó re  żyją 
z tego, co zdobędą p racą  sw ych rą k  i m ózgów .

I nasta ły  dziś zło te czasy  d la  pask arza  ze wsi 
i pask arza  m iejskiego, gdy resz ta  społeczeństw a 
boryka się bezskutecznie z przeciw nościam i losu.

I gdy b. m in istrow ie aprow izacyi dziś po 
śpiesznie tw o rzą  p ryw atn y  m onopol, tru st pro- 
dacentów , aby b roń  Boże- jakiś nieuśw iadom iony 
w ieśniak nie sprzeda! zboża poniżej ustanow ionej 
p rzez m onopolistów  taryfy, zarządy m iast nie czy
n ią  nic, aby tej dyktaturze p roducentów  się p rze
ciw staw ić, na tom iast zostaw iają  n ieograniczoną 
sw obodę handlującym  w  ograbian iu  ludności m iej
skiej i w  grom adzeniu fan tastycznych  fortun.

R ezultat jest ten, że  drożyzna szaleje, pieniądz 
sta je  się  coraz mniej w artościow y, robo tn ik  usiłuje 
ra tow ać  się podw yższaniem  cennika swej p racy  
i rzuca się w  w ir s tre jaow , a in teligent urzędnik 
i ci , co bronić  się n ie  Imają m ożności, żyją w  
skrajnej- nędzy.

Oto groźny stan 'życia gospodarczego i rynku 
żyw nościow ego w  państwie.

Poza wieńcem  zer, które m iast laurów zdobią 
g łow y naszych ministrów skarbu, m inisterstwo 
aprowizacyi jest tym drugim pionierem, prowadzą
cym ludność do nędzy, a państwo do ruiny.

BraK program u gospodarczego ,b ra k  s tan o w 
czości w  przeprow adzeniu  iluzorycznej ob rony  spo. 
żywców przed lichw ą i paskarstw em , a  dalej fo
ry  to w anie i w zm acnianie p ryw atnych  przedsię
b io rstw  kapitalistycznych kosztem  skarbu  p ań 
stw a  i żołądków  ludności jest dostatecznym  o b ra 
zem dzisiejszych stosunków  państw ow ych.

Z apow iadana od  m iesięcy likwi-dacya m ini
s te rs tw a  aprow izacyi w orow adziła  w  błogi sta  z 
nieczynności

setkami milionów acłscasy państwowy aparat 
gospodarczy.

W yrzucane w  ten  sposób m iliony „art... zachę
caj ą w ielkich spekulantów  bankow ych i handlo
wych do zdobycia dla sw ych spółek  resztek, jakie 
z tej gospodarki zostaną.

Dziś już m ów i się głośno w  W arszaw ie  o 
„odstąpieniu" tych lub innych -gmachów, czy sk ła
dów różnym  spółkom  w ojennych dorobkiew iczów , 
k tó re  pow sta ją  rzekom o dia pom ocy i „w yręcze
n ia "  państw a ,a  w 1 m ci wie rozg rab ie  p ragną ten  
rforobfk kiik 4 : ta i ,jaai z gospodarki do tychcza
sowej pozostał.

T ajem nicą też  nie jest, że już dziś panuje 
w  m in isterstw ie  aprowizae^-- opinia, że po zlikw i

dow aniu ob-ecnegio m in isterstw a i po rozgromie
niu jego m ają tku  przez różne spółki — rozpocznie 
się organizow anie  pow tó rne  tego m in isterstw a, 
gdyż m ów iąc k ró tk o :

ktoś musi zarobić aa iikwidacyi, a inny na orga* 
nizacyi.

Czy pogłoski te  są  praw dziw e, w kró tce się p rze
konam y.

Z a tern kołem  zaw rotnem  toczy się też  i g o ' 
spodarka apsrowizacyjna w m iastach. Typow ym  
przykładem  ap e ty tó w  jest choćby nasz sław etny  
L w ów .

Już  przed kilku tygodniam i przem ycić chciano 
n a  porządek  dzienny R ady miejskiej sp raw ę za 
re jestrow an ia  sta tu tó w  d la  M iejskiego Z akładu 
A prow izacyjnego. P oniew aż zam iar ten  poprze
dziły różne „w y w iad y " w m iejscowej p rasie  o 
oddaniu tego Z ak ładu  w ręce „fachowych" spółek, 
nasi tow arzysze  - radni zażądali odesłania na j
p ierw  tej sp raw y do komisy i ,b y  módlz tam  za 
bezpieczyć dostatecznie ob ronę in te resów  spożyw 
ców  przed  apetytam i „fachow ców ". P an  Neu
m an, co praw da, cofnął pod  tym  naciskiem  tę  
sp raw ę z porządku dziennego.

D otychczasow a

Mstorya prac lwowskich komisyi aprowizacyjnych 
miejskich

w ykazała, że s ta ły  one zaw sze n a  stanow isku  o- 
b rony  spożyw cy przed nieokiełzanym i apetytam i 
różnych „dobrodziejów  - żyw icieli", p ragnących 
w  jak najk ró tszym  czasie dorobić się m ilionow ych 
m ajątków . Pam iętam y dobrze w alkę prow adzoną 
n a  tych kom isyach przez tow arzyszy  naszych z 
m ajstram i rzeźnickim i i piekarskim i i i i . jedną 
zasługę w strzym ania fali drożyzny przypisać tym  
w ystąpieniom  trzeba.

O statn ie posiedzenie kom isyi aprow izacyjnej 
odbyte p rzed  paru  m iesiącam i, w ykazało  dobitnie, 
że dla spraw y tej w iększość tam  się  znajdzie, 
g-dyż raz-eim- z rep rezen tan tam i spożyw ców  - Totjot- 
nifców w ystąpili też reprezentanci spożyw ców - 
urzędników  (co p raw da  — nie w szyscy) i że 
W iększość taka  na  kom isyi sta le  o eos-podarce 
m iasta  decydow ać może.

T a solidarność w ystąp ien ia  p rzestraszy ła  p.  
prezydenta i w  krótkiej drodze zniósł tę  w spó ł
p racę  kom isyi — p rzesia ł ją zw oływ ać. Poniew aż 
jednak istnieje też i daw na Łom isya ap-rowiza- 
cy jna z  łona Ka:ly i tlo tą d  nie został rozgran iczo
ny zakres czynności obu tych kom isyi — naj- 
łatwi-ejsźem w yjściem  było... obie kom isye i sub- 
kom isye zaw iesić i rozpocząć

gospodarkę na własną... głowę, 
kieszeń.

a  a a  cudzą

Skutki tej gospodarki widzim y już dzisiaj. 
W łasnowoLnie zniósł p. N eum an Biuro kon

troli spożycia chleba Z am iast je tylko zreorgan i

zować)', rozpoczął sam ow olnie likw iaacyę sme- 
p ów  m iejskich, nie dając w  ich m iejsce żadnej 
pom ocy tysiącom  spożyw ców , w ydanym  na w y
zysk paskarzy,

iW: chw ili najw iększego  n ap ięc ia  fali droży
zny ̂  u szczy tu  p rzednów ku  zbożow ego, p o zosta 
w ił na jb iedn ie jsze  p racu jące  sfery m ias ta  tak' 
robo tn icze, ja k  u rzędn icze, bez n ależy te j pom o
cy. O graniczony w ypiek  ch leb a  mógł. się, s ta ć  tyl
ko ek sp ery m en tem  a  nie reg u la to rem  cen. Do- 
pom ożono tem  m ajstro m  p iekarsk im  do zb ie ran ia  
już  dziś z ło ty ch  żn iw  stre jk u  piekarskiegef i n ie  
w idzim y d o tąd  żadnego u s iło w an ia  ze s tro n y  
m ias ta  w k ie ru n k u  u k rócen ia  tego b ezp raw ia . 
Z a k ilogram  m ożliw ego do z jed zen ia  ch leba, żą
d a ją  dziś 200 — 240 m k., m im o, iż robocizna  
pow inna b y ć  ta ń sz a , gdyż sam i panow ie  m a js tro 
w ie p racu ją .

D otąd skarży li s ię  on i zaw sze n a  drogiego 
robotn iku , n a  k radzieże  w  p iekarn iach , n a  w iel
kie d epu ta ty  robotn ików  p iekarsk ich  — lecz 
dziś, gdy z pow odu stre jk ń  to w szystko  usta ło .

Chleb zamiast notameć_ podrożał omal o 10D 
' * p rocen t.

Czyżby aż tak  d ro g ą  b y ła  p ra c a  m ajstra , 
czy też ich  z a c h ła n n o ść  i chęć zysku  s ą  bezg ra
n iczne?

O biecyw ali n am  zaw sze m ajstro w ie  p iek a r’ 
sefy' i rzeźn iccy , że gdy nade jdz ie  w olny han d el 
to oeny spadną, że „ k o n k u ren ey a"  zm ieni wa
ru n k i,1— a  niestety1 znaleź li si..{ 1 tacy  zastępcy  
spożyw ców , k tó rzy  im  w ierzyli. Może obecny 
stan , rozśw ietli ty m  ła tw ow iernym  w głowi® i 
w skaże, po  k tó re j s tron ie  b y ła  p raw da, a  gdzie 
n ieuczciw ość.

S tan , jak i dziś za is tn ia ł, abso lu tn ie  długo 
u trzy m ać  się  nie da. D rożyzna ta, spow oduje 
w szędzie żąd an ia  podw yższenia  p lac , — zam i ist 
m niej, — w ięcej s tre jków  b ę d z iS iy  m ieli. R ów 
n ież  i sfery urzędn iczej nie zaspokoi „ tr z y n a s ta !  
p łaca .

Taka n ieob liczalna  gospodarka  m iejska  -  
a n ieste ty  p o w ta rza  się  ona  w dość  licznych 
p rzy k ład ach  — doprow adzić  m oże n ap raw d ę  
państw o  do ru iny . P oza  speku laey jnem  obni
żan iem  w aluty  naszej zag ran icą, dopom aga się 
tym  sposobem  do obniżki jej i w grania®eh 
Polski. Zbliżam y się  do hum orystycznego  ongiś 
kursu  hryw ion  i karbow ańców .

Klub rad n y ch  socyalistycznych,- niejednokro* 
tn ie p o ru sza ł kon ieczność  zap ro w ad zen ia  kon
troli nad ro zd z ia łem  chleba. Zadaliśm v daw no 
już  w prow adzen ia  legi ty m acy i n a  chleb ty lko dla 
p racu jący ch  fizycznie  i um ysłow o, żądaliśm y 
w y łączen ia  s fe r- żyjących z dochodów  „n iesta , 
łv c h “ jak  kupców , p rzem ysłow ców  i licznych 
dziś zhogaccnyeh  geszefc iarzy  w ojennych . O gra
n iczenie taki -, by łoby  zaoszczędziło  n iem ały  za
p as  zboża czy m ąki n a  obecne ciężkie chw ile.

I to  jeszcze  te raz  m usi być  zrobione, lec* 
by rzecz J a k a  p rzep row adzić , trzeb a  napraw dę
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stan ąć  po 'stronie tych, k tó rzy  praca, swa, u trz y 
m ują państw o  — a  to  tak  trudne do spełnienia 
tym , m o rz y  w ychodzą ze sfer p o siad a jący ch . 
M ilionerów , obecne w arunk i gospodarcze nie 
s k rz y w d z il i  d la tego  n ie  s ą  też oni czuli ńu  nęr 
d{zq i g łó d  jak ie  coraz b ardzie j sze rzą  się  w  na- 
szem  m ieście.

D latego też apelujem y raz  jeszcze  do czy n n i
k i w państw o w y ch  i kom unalnych , by sp raw ą  
obecnej d rożyzny  zaop iekow ały  się  b liżej, gdyż 
ła tw ie j je s t  rad z ić  i p raco w ać  gdy spokój wo
koło, niż czek a jąc  ap a ty czn ie  n a  ^no rm aln y " ' 
postęp  w olnego h an d lu  (i rab u n k u ) doprow adzić  
lu d n o ść  do  o sta teczne j nędzy , k tó ra  n igdy do
bry m  d o ra d c ą  n ie  by ła .

B yle n ie  b y ło  zapóźno t

G RZĘD Z IELSK I MIN. APROWIZACYI.
W ARSZAW A. (E. E.) 12. lipca. N aczeln ik  

P ań s tw a  p o d p i s a ł  nom inacyę  p o sła  G rzędziel- 
skiego n a  s tanow isko  m in is tra  ap row izacy i. P. 
G rzędzielski je s t p rzed staw ic ie lem  P. S. Iy  i by ł 
p rzew odn iczącym  sejm ow ej kom isy! aprow iza- 
cyjnej.

 *0+-
N6MINACYA PR EZ ESA  IZBY KONTROLI 

PAŃSTWA.
W A RSZAW A. (E- E) 12.. lipca. N aczeh iik  

P a ń s tw a  zam ianow ał n a  [wniosek R ady  ^b in istrów  
Ja n a  Żarnow skiego p rezesem  Izby K ontroli P a ń 
stw a.

 ♦ -
PRZEŚLADOW AN IA  POLAKOW NA L IT W IE  Ą

LIGA NAROD0W.
W ILN O . (E. E.) 12. lipća. Ze ź ró d e ł m iaro

d a jn y ch  donoszą , że p rezes  kom isy i kon tro lnej 
L igi N arodów  nie  do ręczy ł R adzie  L . N. złożo
nego n a  jego ręce  p rzez p osłów  po lsk ich  do sej
m u kow ieńskiego m em o ry a łu  w sp raw ie  prze
ślad o w an ia  P olaków  na  Kowicńszczy‘żnie. W cza
sie p e r tra k ta c j i  genew skich , d okum en t ten  nie 
by i zn an y  an i delegaeyi polskiej an i R adzie  Ligi 
N arodów . W iadom ość o m em oryale  d o ta r ła  do 
rząd u  polskiego d ro g ą  u boczną.

 ♦OO---
DELEGAT PALESTYNY PRZYJEŻDŻA DO W A R

SZAWY.
W ARSZAW A. (E. E.) 12. lipca. W  tych  

dn iach  p rzy jeżd ża  do W arszaw y  d e leg a t rząd u  
p alestyńsk iego  m jr. M orris, celem  za ła tw ien ia  
szeregu  fo rm alnośc i zw iązan y ch  z o ^u g racy ą  o- 
byw ateli po lsk ich  do P a lesty n y .

T O P I  m E M S H H l i i i
Dziś we środę l a  lipca o godzinie 8-mej wieczorem

P I E Ś W I A M E I E
dramat w 4 aktach Marka Arnszta jna.  Reżyserował L Kadison.

♦Kierownik trupy' 
ML M Ą K O .

We czwartek 14 lipca o godzinie 8-mej wieczorem 

dramat w 4 aktach HERMANA SUDERMANA.
Sprzedaż biletów od 11—1 przedpot. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael" Jagiellońska 15. Od ó-ej do 
rozpoczęcia przedstawienia w kasie teatru.. — W sobotę i niedzielę od 11—2 i odod 5-tej tylko przy kasie teatru.

Stanowisko Francy! w sprawie Górnego Śląska.
PARYŻ. (E. E.) 12. lipca. Dziś toczy ły  się  

we fran cu sk ie j Izbie d epu tow anych  ożyw ione roz
p raw y. B riand  w ygłosił wielka, |ao \v ę_  w której 
p rzed s taw ił c a ło k sz ta łt polityki francusk ie j. W 
spraw ie  w ydarzeń  n a  G. Ś ląsku  B riand s tw ie r
dził, żc w o jska  fran cu sk ie  n a  te ren ie  p leb iscy 
tow ym  z n a jd u ją  się  w b ard zo  tru d n em  po ło że
niu, bo w arunk i, w śród k tó ry ch  m u sia ły  dzia
łać  ła tw o  m ogły doprow adzić  do rozlew u krw i. 
Le Rond sp e łn ił z podziw u godna, en e rg ią  swój 
obow iązek. W spraw ie G. Ś ląska  B riand  oświpci

czył,. że pogląd fran cu sk i je s t w p ro st p rzec iw n" 
niem ieckiem u. F ra n c y a  nie zgodzi się  nigdy, aby  
z pow odu n ieudo lności lub  p o stro n n y ch  inters-i 
sów  s ta ła  się k rzyw da  sp raw ied liw ości. R ząd  
fran cu sk i b ęazie  d b a ł o to, by lite ra  tra k ta tu  
w ersalsk iego  m ia ła  znaczen ie  ro zstrzy g a jące . W: 
m yśl tęgo tra k ta tu  fakty przemawiają na korzyść' 
Polsku F ran cy  a  stoi n a  s traży  sp raw ied liw ego  
rozstrzygnięcia  sp raw y górno - śląskiej w m yśl 
trak ta tu  w ersa lsk iego , k tó ry  przew idu je  p leb is
cy t w edług  gmin'.

C h m u r y  n a  g ó r n o ś l ą s k i m  b o r y z e i i c i e ,
PARYŻ, 12. 7. (EE.). „E cla ir" nie podziela 

optym izm u Brianda w  spraw ie górnośląskiej, ja 
kiego pełne było w yjaśnienie, udzielone delegaeyi" 
grupy parlam ent. P rzyjaciół Polski. Na dowód' 
cytuje „E cla ir"  liczne artykuły  p rasy  angielskiej 
różnych odcieni ,k tó ra  odnosi się w rogo do u-

p raw nionych  żądań Rzpltej polskiej w  spraw ia 
G. Śląska. N aw et pojednaw czy „T im es" proponuje 
ogłoszenie autonom ii G. Śląska pod p ro tek to ra 
tem  Ligi narodów , co jest nie do przyjęcia. S ta 
now isko zaś F rancy i jest co raz bardziej zag ad 
kow e.

Z a ta r g  m ię d z y  R o s y a  i R u m u n i.
RYGA, 12. 7. (EE.). Radioj. „Izw iestia" po

dają treść  no ty  Cziczerina i Rakow skiego, w ysła
nej 7 iipca do rum uńskiego m in istra  sp raw  za 
g ran icznych  T. Jo n e sc u ."  Nota w yraża  p ro test

przeciw  zaatakow aniu  w ojsk  sow ieckich' w  Be- 
sanabii nad D niestrem  przez arm ię rum uńską. Nota 
u trzym ana jest w  tonie um iarkow anym .

Socjalista lwlceprezyei. m. Krakowa.
KRAKÓW, 12. 7. (Te!. wł.)j. Na poniedziałko-: sSkiego i p. d ra  W ielgusa n a  W iceprezydentów 

w em  posiedzeniu Rady m iejskiej uzupełniono p re- m iasta, 
zydyuim m iasta  p rzez w ybór tow . Em ila Bobrow - —»»♦—

K a r tk i z  drogi®
II.

BYDGOSZCZ, 4. iipca.
R ozpisyw ać się  na tem at W arszaw y, zdaje 

tn i. się, nie jest już rzeczą zajm ującą. Każdy po
w ołany i n iepow ołany  uw aża za swój obow iązek 
uw iecznić — o ile  tylko m a sposobność — swój 
pobyt w  stolicy kreśleniem  szkiców , w rażeń , spo
strzeżeń, rozw odnionych na  mniej lub w ięcej d łu 
gie fe jk to n y  gazeciarśkie. Niechże szeroki św iat 
gpwie się, że  i o n  tam  był i m a coś do pow iedze
nia. Schem at dla artyku łu  jest jeden i ten  sam : 
Sejm — życie polityczne, te a try  — życie a rty s ty 
czne i lokalne stosunki społeczne i aprow izacyj- 
ne. To w szystko zap raw ia  się  sosem  party jnych  
zapatryw ań, ostrzeżeń , m orałów , poklepuje się 
po ram ieniu W ito sa  lub b ryzga  śliną jadu na 
Belweder itp. W all-nrodyzm , antysem ityzm , k o 
m unizm, futuryzm , obskuran tyzm  — ileż to  izm ów  
dla pióra, p ła tnego  od' w iersza  iub  d la  zarozum ial
ca, zbaw iającego społeczeństw o... atram entem .

Mnie od tego  w szystkiego ra tu je  jeden „izm " 
— egot.yzm, k tó ry  zw łaszcza te raz , gdy m am  
dnie bezw zględnej sam otności i bezw zględnego 
ppokoju, p rzen ika  mój ustró j n a  w skroś. U kocha
nia sw oje i ideały pozostaw iłem  tam , przy  ta 
czce codziennej egzystencyi i jedynie w ydłuża
jącą się n icią serdecznej tęskno ty  zw iązany czu- 
*ę s!ię z  nim i.

Lecz p rzez te kilka tygodni chcę być tylko 
to b ą  Chcę żyć bezpośredniością. Jest jakby de- 
'ika tny  ob łok  sm urnu naokó ł m nie, ale to aodaje 
ważeniom .obi. Co za rozkosz myśleć a b s tra - |

kcyjnie, obserw ow ać zjaw iska w  sobie i koro 
siebie w  nieruchom ości m ilczenia, . op ływ ają
cego ca łą  jsto łę! Potem. — w rócę  w „krąg intere 
sów ", w  trosk i i radości dnia, do tycłi w szystkich 
splecionych ze m ną nierozerw alnym  w ęzłem  obo
w iązku i nierozerw alnym  w ęzłem  uczucia.

Jean a  m aleńka różow a przygoda, przeżyła 
w  W arszaw ie, p ią ta  m i się paehnącem  w spom nie
niem  po zakam arkach  pam ięci. Była j.ak uśm iech 
młode ści, pozostaw iła  czar, k tó ry  — o sm utku 
w szechrzeczy! — wiem  o tern ,rozw ieje  się  za  dni 
kilka. P rzełożona na now elę, .m ogłaby nosić ty 
tu ł: Po drodze. W spom inam  o niej dlatego, ż e  
nadaje specyficzne zabarw ienie  m ym  m yślom  i 
obserw acyoro, p rześw ieca je m iękkim  tonem  m a
rzenia. I s tąd  ten  sty l m oich listów , k tó rym  chciał
bym  nadać kapryśny  w dzięk poufnej pogaw ędki.

Od kilku dni w ięzi m nie Bydgoszcz na  p rzy 
m usow ej w ileg ia tu rze : czekam  tu  na  sym patyczne
go i w am  w szystk im  R aoria, k tó ry  tym czasem  
jak  przypuszczam  ugrzązł gdzieś w  powablach' 
W arszaw y. P rzez ten  czas nauczyłem  się już m ia
s ta  na pam ięć; oglądnąłem  już w szystk ie jego ulice 
i uliczki, po k tó rych  satysfakcyą jest chodzić — 
taka  zadziw iająca tu  schludność, o jakiej nie śni 
się żadnem u m iastu galicyjskiem u. W ąrta łoby , a . 
by laiku z lw ow skich ojców  m iasta  przy jrzało  
się Bydgoszczy i odkryło  tajem niczy ten środek, 
dzięki k tó rem u gród1 nad B rdą w ygląda jakby był 
dopiero co w ydobyty  z pudełka. Sądzę, że m a
g is tra t tu tejszy nie ukryw a swej tajem nicy pod 
korcem .

Odniemczenie Bydgoszczy, tej tw ierdzy  g er
maniami! za czasów  pruskich, przynajm niej na ze
wnątrz dokonało się raźno, z bezpardonową syste

m atycznością, cechującą tu tejsze społeczeństw o. 
Na 100.000 ludności obecnie pma być 65 pre. żyw iołu 
polskiego, podczas gdy w  r. 1318 liczył on zaledw ie 
15 pre. Mimo to  w  m ieście słyszy się bardzo w ie
le języka niem ieckiego; oczyw iście w  dźwięku 
jego niem a teraz  nic w yzyw ającego: Niemcy s ta 
li się na  ogó ł grzeczni — z konieczności — a 
naw et potulni i g łośno ośw iadczają, że chcą być 
lojalnym i obyw atelam i państw a  polskiego. O czem 
m arzą  w  głębi dusz — to ich sp raw a ; w  każdym  
jednak razie  „m odus vivendi" z nim i m oże być 
znośny — czego o innych naszych sąsiadach 
pow iedzieć n ie  m ożna — i d latego należy  ubblew ać 
nad przykrym i w ypadkam i, jakie tutaj przed' trze
m a tygodniam i zaszły, k tó re  m e przyczyniają się 
do u łatw ien ia  koniecznej w spółpracy . W ina leży 
po obu s tro n ach  u tych, co rozbudzają p ierw otne 
instynk ty  m as m iast k ierow ać jc na drogę tw ó r
czego w ysiłku w  duchu bratn iego  porozum ienia 
się w szystk ich  jako W spółobyw ateli w  ludzkości 

Jeżeli się m ów i o zw iedzaniu Bydgoszczy, to 
należy  pod tymi rozum ieć w ałęsan ie  się po tych 
czyściutkich ,na europejską zupełnie m iarę  uli- 
cach (ul. G dańska np. m a 30 m. szerokości), bo 
Choć w łaściw ie istnienie m iasta  datuje się od  
r. 1346 i jest ono p rapolską osadą, zabytków  
starej a rch itek tu ry  znajdujem y tu bardzo mało. 
„K ultu ra" pruska przez 150 lat panow ania zdo
ła ła  m iasto pow lec pokostem  niem ieckim ; ciężki 
styl, — nazw ę go „pruskim  gotykiem " — jeżeli 
ten  p rze jaw  budow nictw a opoki hohenzollerno- 
w skiej m ożna nazwać, stylem , całą  m asą m onu
m entalnych  oo do rozm iaru  gm achów  zbianalizował 
m iasto , najeżył je  aż  13 zboram i ew an g e lid c r  ii 
narzucającym i si* |» v « n sy w i» ia ie  *  ttkggaacznk
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Z powodu uroczystości dziękczynnej to Drohoroyźu.
■Wielki m agnat p®lski h r. S tan is ław  S k arb ek  

p rzed  75 la ty  u stan o w ił fundacyę, jakiej rów nej' 
nie m a w  E uropie. W szystko  jedno , czy by ł to 
w spaniały  g est pana n a  olbrzym iej fortunie, czy 
złośliw ość  w obec rodziny , — fa k t się, s ta ł, ak tem  
praw om ocnym  z d. 1 sierpnia  1845 h r. S karbek  
dziw ak, m izan trop , aw an tu rn ik  i czego tam  je 
szcze k ron ik i o mim n ,i | m ów ią, .rozporządził sw o
im m ajątk iem  w  ten  sposób, że 3 m iasta , 37 
wsi, stanow iące  razem  oko ło  80 ty sięcy  morgo,w 
znakom itej ziem i o rnej, łą k  i lasów  s ta ło  się  
fundacją n a  rzecz 600 sieró t i 409 starców .

i czy je s t  to podobne do w iary , aby  po kilku 
d z iesią tk ach  la t is tn ien ia  zak ład u , siero ty , k tóre  
wedle ak tu  fundacy jnego  m ia ły  k o rzy s tać  z do
chodu, p łynącego  z 80 tysięcy  m orgów  ziem i i 
lasu, dożyw iane b y ć  m u sia ły  d a ram i am ery k an  
skiem i, ab y  z g łodu n ie  um rzeć?

Ale fundstor\ cprzy geniainości swego p o 
m y słu  spaczy ł go p rzez oddan ie  ts j p ięknej 'i 
przebogatej fu ndacy i n a  ręce sw ej rodziny . Do
tąd nie b y ło  k u ra to ra , k tó ry b y  spe łn ić  chcia ł 
i um iał w olę fundatora. O statn i k u ra to r F ry d e 
ryk  S k arb ek  uporem  swoim i z łą  w olą s taw a ł 
na poprzek  każdoczesnym  R adom  adm in istracy j
nym . W szystk ie  jej p lan y  n iw eczy ł, na jlepsze  
zam ierzan ia  rozb ija ły  o u p ó r p a n a  h rab iego- 
ku ra to ra . I jakkolw iek  pop rzedn ie  R ad y  adm i
n is tracy jn e  n a  podstaw ie  a k tu  fundacy jnego  b y ły  
w m ocy postaw ić  Rządowa k ra jow em u (W ydział 
k rajow y) „w n io sek  o oddalen ie  k u ra to ra  kió1- 
ryby  zak ład em  nie pod ług  in s tru k cy i zarządza}" 
nie k o rzy s ta ły  n i jd y  z tego p raw a, a  k u ra to r 
zb liża ł fu n d acy ę  do kom pletnej zaguby, b ied n e  
siero ty  n a  zag ład ę  sk azyw ał.

Skutk iem  tej ru jn u jące j 'gospodarki by ło , że 
że w o s ta tn ic h  latach, s iero ty  d rohow ysk ie  cho
dziły w łach m an ach , boso, n ie  m ia ły  opalanych  
sal (tam  gdzie n a  ich  rzecz zap isano  is tn e  pu 
szcze leśnc!)by-ły głodne, a  s ta rc y  zak ładow i 
w ołali o ś m ie ®  b o  c iężk ą  b y ła  ic h  s ta ro ś ć  o gło
dzie i ch łodzie.

D opiero w  o sta tn ich  tygodn iach  u d a ło  się 
R adzie  ad m in is tracy jn e j u su n ą ć  do ty ch czaso w e
go ku ra to ra , po k tó rem  dziedzicznie m a objąć 
to k u ra to rs tw o  syn  jego S ta n is ła w  obecnie m ajo r 
w ojska polskiego. W  tej chw ili je s t p row izoryum  
zastęp cą  k u ra to ra  je s t p. B o lesław  Lew icki. Z a
chodzi jed n ak  obaw a że u su n ię ty  F ry d ery k  S k ar
bek w róci n a  sw e d o tychczasow e stanow isko , 
aby dalej m arn o w ać  m ają tek  fun d acy jn y , 
f i ' '
na każdym  kroku. Z  oudów li s taropolsk ich  p rzed  
eksterm inacyjnym  rozpędom  zwycięskiej niem czy
zny ocalało  tylko kilka kościołów , a to  najstarszy  
kościół farny, go tyk  z początków  '15 w., najp ię
kniejszy architektonicznie kośció łek  K larysek, re 
nesans polski z 16 w., będącjj w  zupę lnem  zanie
dbaniu, k tó rego  szacow ną p a ty n ą  w ieków  om 
szone m ury  .służą obecnie do nalep ian ia  rozpo rzą
dzeń i obw ieszczeń w ładz m agistrack ich , — i 
barokow y kościół pobernardyński.

Bydgoszcz, imimo że jest w ażnym  centrem  prze 
(mysiowem i handiow em  m im o sw ych potężnych 
gm achów , okazałych  v-ystaw , w  k tó rych  co kil
kadziesiąt k roków  rzucają  się w  oczy składy cy
g a r  f • papierosów , nie robi w rażenia wielki ago 
ani ruchliw ego m iasta. Jak aś  senność rozw łcezy  
się ,zw iazscza w  pogodne nopołudnia, w śród  tych 
jakby z kam yków  R ichtera  ułożonych ulic, jako- 
też nad brzegam i Brdy, mczącej pow oli ciem no
zielone fale u regulow anw n pod sznur korytem . 
W praw dzie w  przybyszu  z  M a'opolski, p rzy 
zwyczajonym do rom antycznych rozlew isk  rzek 
tam tejszych , w idok ten  nie w yw oła nastro ju , ale 
ja, choć m am  w  sobie dużo niepotrzebnego ro 
mantyzmu, idąc w ązkim  brzeżkiem  w zdłuż Brdy, 
zachw ycałem  się tą  poezyą techniki. Z niew olo
ny żyw ioł posłusznie uległ w ładzy człow ieka: u ła 
tw ia jego trud, niesie ow ooe jego pracy, jego d o 
brobyt, sta je  się narzędziem  jego skrzętnej, n ie
zm ordow anej energii. B udow a w odnych i lądo
wych środków  kom unikacyjnych (nie m ożna przy- 
tem  nie wym ienić kanału  m iędzy B ydgoszczą a 
Nakłam, długości 27 km., szerokości 19‘5 m., k tó 
ry  przed w ojną przewoził* rocznie niem al pól 
m iliona to ndrzew a sp ław nego n a  zachód umo-

Od czasu  zw o ln ien ia  fundacyi od nieobli
czalnej ręki p a n a  h rab iego  w szysko  idzie  ku 
lepszem u. D otychczas' dochody z dzierżaw  w y 
nosiły  zaledw ie pó ł m iliona, obecnie dochodzą  
do 18 m ilionów . B y rek cy ę  zak ład u  ob ją ł prof. 
K ucharski, po k tó rym  R ada adm inistracyjna spo
dziew a się  w iele. W prow adzony zostan ie  cały 
szereg  refo rm  ta k  pod w zględem  w ychow aw czym  
j a k  ad m ini s tr acy j n y m .

M iępzy innym i w p row adza  prof. K u c h a rsk i 
już obecnie do zakładu d rużynę sk au to w ą , 
k tó ra  n iezaw odnie p rzy k ład em  w płyn ie  k rzep ią 
co n a  w ychow ankó.w  i w prow adzi zdrow ego 
ducha. iWi m ia rę  popraw y sto sunków  pjrzyjęta 
będzie p e łn a  liczba  dzieci do zak ład u , to je s t 
600.

A, czas najw yższy , aby  ja k  najw ięcej siero t 
o trzy m ało  opiekę w Z ak ładzie . A kt fundacy jny  
m ów i: do z ak ład u  m ogą być  p rzy ję te  dzieci 
z G alicyi bez w zględu n a  pow iat, bez w zględu 
n a  pochodzen ie  ślubne, czy n ieślubne, byleby 
tylko b y ły  to siero ty  po obojgu rodzicach  w zglę
dnie po ojcu I rcligii ch rześc ijań sk ie j S iero t 
n am n o ży ła  w o jna  dość, n iechaj w ięc o tw orzą  
się  podw oje tego zak ład u  i n iechaj w m yśl in- 
tencyi fundato ra  w yjdą z tych m urów  skończeni 
ludzie.

M amy p e łn e  p rzekonan ie , że  R ad a  adm in i
s t r a c y jn a 'z  za s tę p c ą  k u ra to ra  p. Boi. L ew ickim  
n a  czele będzie  tak1 gospodarow ała , że tych  
80 ty sięcy  m orgów  zd o ła  u trzy m ać  ilość dzieci 
i s ta rcó w  przew idzianą w  akcie  ‘fundacyjnym , 
w prow adzi w czyn w szystk ie  p lan y  i in s tru k c je  

■ fu n d a to ra , k tó re  się  n ie  postarzamy, mim<^, że 
p o w sta ły  przed  75 laty .. B yleby ty lko k u ra to r  
d o tychczasow y  nie p rzeszk ad za ł.

Cóż p isać  po tak tem  odm alow aniu  t ła  o 
u ro czy sto śc iach  n a  cześć H oovera?  O tw arcie  w y
znaj ę. że uczucie  u p o k o rzen ia  d ła w iło  m i gar
dło  n a  w idok ty ch  dz iec ią t p rzem iłych  dziś już 
czysto  odzianych , zd row ych  już  i czerstw ych , 
lecz jeszcze  bosych! T ych dzieci sk ład a jący ch  
d z iękczyn ien ia  za  ja łm u żn ę  am ery k ań sk ą , w n a j
sz lache tn ie jsze j intenc.yi oddaną, zaw sze p rzecie 
jednak jałm użnę. I b u n t się rodził w  duszy p rze
ciw  tem u n ied o łęstw u , z pow odu którego zdo
łano  doprow adzić  do ru iny  fo rtunę , m ogącą  w y
żyw ić nie 1000, ja k  pow iedziane  w  testam encie , 
lecz 10.000 ludzi a n aw et znacznie  w ięcej. Bo 
tak  ja k  dofeJP  n a  jedno  dziecko p rzy p ad a  dochód

z 80 m orgów  gruntu! Te cyfry stanow ią noj- 
tra g ic z n ie js z "  obraz zap rzep aszczan ia  m ajątków . 
Przy dobrej gospodarce siero ty  w ojenne całej 
Polski m ogły znaleźć  pom oc i p rzy tu łek  pod 
sk rzy d łam i tej fundacy i. A g o sp o d ark a  z ła  dopro
w ad z iła  do tego, że gdyby n ie  d a ry  am erykańsk ie  
, dzieci n ie  b y łyby  p rze trw a ły  n a jc ięższy ch  chwil 
gdy pusto  by ło  w sp iża rn iach  drohow yskicii.

Na uroczystość booverow ską przybyli re 
p rezen tan c i m isy i am erykańsk ie j, R ad y  m iejskiej, 
w ładz rządow ych, p rasy , p o n a ito  członkow ie R a
dy adm in . fund. skarbkow sk ie j z za s tę p c ą  ku
ra to ra  p. B o lesław em  L ew ickim  n a  czele.

Po n ab ożeństw ie  odp raw ionem  .w ogrodzi, 
zak ładow ym  ca ły  szereg  p rzem ów ień  zainagu- 
ro w ał prof. K ucharsk i. P ięknym  w yrazem  ho łdu  
w dzięcznych  s ie ró t d ro h o P y sk ich  b y ło  .wręczeni" 
n a  ręce por. G w yna sz tan d a ru  polskiego d la  
dzieci am ery k ań sk ich . P rez  S talli w ręczy ł n a  rę 
ce por. Gwyna. im ieniem  R a d y  adm in . fund . skarb  
kow skiej dyplom  honorow y d la  H oovera, red. 
L askow nick i im ieniem  Tow. dz ienn ikarzy  rów 
nież dyplom  honorow y, przyczem  zaznaczy ł, że 
H oover je s t  p ierw szym  cudzoziem cem , który  
wchodzi w sk ład  tego  to w arzy stw a  jako członek 
honorow y. N akoniec p. B olesław  L ew icki ofia
ro w ał por. Gwyno.wi im ieniem  R ady  fund. piękny 
obraz  pęd z la  a rt. m a la rza  R ybkow skiegoj p rzed 
staw iający  w idok Z ak ład u  drohow yskiego . Na- < 
s tąp iło  jeszcze podziękow anie  por. G w yna za 
te w szystk ie  o b jaw y  uczuć  d la  A m eryki, potem  
d efilad a  dzieci przy d źw iękach  m uzyki zak ła 
dow ej i u ro czy sto ść  skończona.

Po gościnnem  p rzy jęc iu  w  "sali zak ładow e), 
p odczas k tórego w ygłoszono, ja k  to  zw ykle by
w a, szereg  toastów  rozpoczęło  się zw iedzanie 
zak ład u .

Z podziw em  pa trzy liśm y  n a  w sp an ia le  ogro
dy ̂  gdzie ch łopcy  u czą  się  ogrodn ic tw a, dalej 
zw iedzaliśm y w a rsz ta ty : kow alski, ś lu sa rsk i, ko
łodziejsk i, b ed n arsk i itd . Je s t ich  razem  dziew ięć 
R okrocznie, w  m ia rę  zdolności i s it coraz nowi 
w ychow anko,w ie p rzech o d zą  ze szkoły  ludow ej 
do w arsztatów ^ aby s tam tąd  po w yzw oleniu  iść  
w św ia t z d r>sta teczn em  już  przygo tow aniem  
faćliow em . ^

S zp ita l zak ładow y pod  k ierunk iem  d ra  Sli
p ińsk iego  obliczony je s t  n a  .30 (łóżek. YAfej obw iń  
niem a c h o ry c h  zupełn ie , choć n ie s te ty  w iele je s t 
dzieci sk ło n n y ch  do gruźlicy, sk ro fu licznych ; z 
tym i d r. S upińsk i m a  w iele p racy  i z d u m ą  po
kazu je  sw oich pacyen tów , k (ó ry m  w ygoiły  się 

fi zołzy lub inne ciężkie cnoroby. P o w ie trz a , 
słońca, p rzestrzen i dzieci m a ją  dużo, by le  tylko 
in n e  w arunk i ży c ia  s ta ły  s ię  b ardzie j znośno.

żiiw iła handlow y i p rzem ysłow y rozw ój m iasta, 
kw itnącego  już w  16 w. Sucha s ta ty styka  może 
dać pobieżne w yobrażenie o w artośc i tego  k reso 
w ego grodu Polski, k tórem u przy norm alnych 
w arunkach  piękna zapow iada się przyszłość.

P rzedcw szystk iun  n a  w ielką skalę  rozw ija 
się od iat przem ysł' d rzew n y ; tutaj ze środkow ych 
i wncśioJnich okolic Polski sp ław iano zaw sze  d rze
wo, k tó rego  część ta rtak i bydgoskie i o k o li
czne (jest ich 30) p rzerab iają  n a  tarcice, w ysy
łane na zachód (w  osta tn ich  latach p rzed  w ojną 
przecierano  rocznie przeszło  m ilion m. sześcien
nych drzew a), część zaś zużyw a się n a  w yrót! 
mebli w  tu tejszych  fabrykach  i w arsz ta tach  s to 
larsk ich . P rzem ysł ten  zatrudniał w  osta tn ich  c za 
sach do 2400 robotników . N adto czynne są  fa 
bryk i: żaluzyi, ram  do obrazów , pudełek do cy
g a r z 350 robotnikam i. W  Bydgoszczy i w
okolicy jest w  ruchu 15 w ielkich cegielń, w yra- 
Ibiających około 35 m ilionów  cegieł, dachówek, 
drenów  a zatrudniających  przeciętn ie 500 ro b o 
tn ików ; ra finerya  spiry tusu i fab ryka likierów , 
b ro w ary  ,fabryki cygar. Pulsują rów nież silnie 
inne działy przem ysłu : fabryki m aszyn, chem i
kaliów , garbarn ie , fabryki skór, obuw ia, m ydła, 
papy do krycia dachów , konserw  m ięsnych, z a 
kłady drukarsk ie  i graficzne.

W ygodna korni nikneya u ła tw ia  nandel zbo
żow y: 3 w ielkie m łyny m ielą w  24 godzinach 15 
w agonów  zboża.

Te w szystk ie cyfry  uprzytam niałem  sobie, i. 
dąc leniw ym  krokiem  w zdłuż Brdy i pa trząc  na  
olbrzym ie spichrze, m łyny, statki, galary , tra tw y, 
słuchając szum u wody u śluz. W odo poiska! zły 
ale mocny, i rozum ny człowiek opanował twe siły

ISSET*
i p rzez długie 150 ła t służyłaś m u jako jeden z 
środków  do grun tow ania  tutaj jego w ładzy i do
brobytu . Ale że budow ał na  krzyw dzie, został 
zm uszony odejść p recz i zostaw ić w szystko 
W odo polska, w odo nasza  — czyżbyśm y nie u- 
inieli ko rzy stać  z nauki ,danej nam  przez w roga, 
czyżbyśm y mieli nadal m arnow ać dlbrzym i zasćb 
sił, k tó ry  w  nas tkw i, dlatego tylko, że z a dużo 
w  n as po ry w ó w  a za m ało chłodnego, cierpliw e
go skupienia, za m ało zm ysłu organizacyjnego, 
za m ało  woli p racy ?

Nad Brdą, na g alarach  całkiem  prozaiczna 
idylla: różow y prosiaczek  z zakręconym  ogonkiem  
baraszkuje  w śród  drenu, z kojców  w yzierają łecki 
kur, n a  żerdziach w ietrzy  się pościel i suszy 
bielizna... Nad B rdą niem a już uroczych zarośli, 
gdzieby rozkochane kw iliły  ptaki... Lecz czułam  
w ielkie podniesientfcf ,b łądząc  tu  w słońcu popołu- 
dniowem  i w dychając rozlaną nad tą  w o d ą  o 
surow ych połyskach em anacyę czegoś... niby r a 
dości tw órczej.

A gdym  po kam iennych schodach w ychodził 
na  m ost gdański .usłyszałem  nagle dźw ięk m u
zyki, tony sw ojskie, kochane, pam iętne... W  uli 
oe, k tórem i niedaw no jeszcze p rzew ala ła  sic 
pycha w roga — w ylew ała się ze ^świecących 
trąb  imelodya m arsza , rzew na, przeciągła, g łę
boka:

... „na  stos rzuciliśm y naszego  życia los... 
na  stos... ,„r

To żołnierze polscy, w racający  z ćwiczeń,(mia
row ym  krokiem  szli brukam i... „B rom bergu“ .

Artur ćw ikow sid ,
— — -
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Lwów, 13 lipca,

TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEUM.
We środą 13 lipca o godzinie^ wieczór „Pieśniarze". 
We czwartek 14 lipca o godz. 8-ei wieczór .Sobótki".

POSIEDZENIE P.ADY MIEJSKIEJ odbędzie sie 
w  czw artek  14 hm. o  godz. 6 w ieczorem  w sali 
posiedzeń R ady miejskiej. Na porządku dziennym  
m iędzy ńm em i sp raw a podw yżki gazu i elektrycz
ności.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE m iędzy L w o
w em  a  W arszaw ą, K rakow em  i W arszaw ą, K ra
kow em  i W iedniem  przerw ane, w sku tek  ezeko 
nie otrzym aliśm y dalszych depesz.

Z* TEATRU MAŁEGO. D yrekcya tea tró w  
m iejskich nie chcąc pozbaw iać L w ow a przyjem 
ności tea tru  w  lipcu, pozyskała  znakom ity zespół 
a rty stó w  T ea tru  Polskiego z W arszaw y  na  go
ścinne w ystępy. Z grany, św ietny zespół pod w o
dzą reży se ra  I. Leszczyńskiego, rozpocznie go
ścinę n a  scenie tea tru  M ałego w  niedzielę 17 bm.

„Oficer gw ard y i"  M olnara w  finezyjnym w y
konaniu Aliny Gryficz M ilewskiej, St. Słublekiej, 
o raz reży seró w  tea tru  Polskiego I. L eszczyńskie
go i St. S tanisław skiego, k tó ry  jest daw nym  zna
jomym lwow skiej publiczności, cła m ożność sp ę 
dzenia szeregu praw dziw ie a rtystycznych  w ieczo
rów tea tralnych . T ualety p. Gryficz - Milewskiej 
będące osta tn iem  słow em  m ody, stanow ić będą 
w ieiką a irakcyę dla lw ow skich pań. K asa tea tru  
W ielkiego rozpocznie sprzedaż b ile tó w  w  dniu 
15 biip.

POLSKIE TOW ARZYSTW O „DZIECI NA 
W IE Ś“ zaw iadam ia, że kolonia dziew cząt do K or
czyny w yjeżdża w  środę 13 b|m. o godz. 22'50. 
P unkt zborny  dla dziatw y  klom b p rzed  głów nym  
dw orcem  kolejow ym  o  8 wieczorem .

PÓŁKOLONIE POLSKIEGO TOW ARZY
STW A „DZIECI NA WIEŚ*' o tw a rte  zostaną  w 
czw artek  14 bm. o godz. 9 '-ano.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNA NA POLI
TECHNICE. U chw ałą z 11 lipca 1921 zebran ie  
ogólne p ro feso rów  politechniki lw ow skiej zap ro 
w adza na  podstaw ie art. 85 ustaw y  z dniem  1 
października 1921 r. egzam in kw alifikacyjny dla 
w szystk ich  kandydatów , chcących się  zapisać na 
politechnikę lw ow ską.

(:) „OGONEK"..., PODATKOW Y. Nie w idu
jem y już  dziś ogonka p rzy  sk lepach  spożyw czych  
n a to m ias t w  o s ta tn ic h  d n iach  w y tw o rzy ł się  n o 
wy jego ty p : podatkow y. B iuro p ro to k o łu  w  
u rzędzie  podatkow ym  — jako , że ostateczny, 
te rm in  zeznań  zb liża  się  szybkim  krokiem  — je s t 
codziennie w is tn e  mi ob lężeniu . P odw órzec  przy 
pl. C łow ym  ro i s ię  od  co raz  to now ych  podatni-1, 
ków  sp ieszących  ca łym i p le jadam i do ok ienka 
w b iu rze  p ro to k ó łu  n a  I. p ię trze , gdzie u rzę
dnicy w y d a ją  podw ójne d ru k i: „Z ezn an ia  o d o  
ch o d z ie" i ,, [Zeznania o m ająLku“ . Im  bliżej te r
m inu) tem  w iększy ścisk , ,o g b n “ w y d łu ża  się 
I s ta je  s ię  bard z ie j n iec ierp liw y . O becnie każde
m u obyw atelow i w ydaje  się  ty lko  po 1 p arze  
druków , gdyż zachodzi obaw a, żc m oże ich  b ra 
knąć. K oszta  d ru k u  podw ójnych  egzem plarzy  ze
z n ań  m usia ły  być  zapew ne znaczne, dziw ić za
tem  m oże, dlaczego n ie  u stan o w io n o  jak ie jś  d ro
bnej, pa ro m arko  we j o p ła ty  za  arkusze , co T y ło 
by n a ty ęh m iasto w em  pokryciem  tego  w ydatku , 
naszego, jak  w iadom o, w ciąż1 sm utno  jeszcze  
w yglądającego skarbu  państw a.

POCIĄGI DO SZKŁA. Na skutek  ^starania 
zarządu K asy chorych m. L w ow a dyrekcya kolej, 
w e Lw ow ie W prow adza z dniem  15 fckn. d ru g ą  p a rę  
pociągów  m iędzy Lw ow em  a  'Jaw crow em  dzię
ki czem u komunikaeyia z eanato ryum  K asy chorych 
w Szkle będzie zupełnie dobrą. O djazd tego  po 
ciągu o godz. 8*55 ran o  ze  L w ow a do Ja w o ro 
w a, a pow ró t z Jaw o ro w a  o 8 Wlecz.

SZUKAJĄ MIESZKANIA. W czoraj w  połud
nie w  (mieszkaniu Anny Baczyńskiej p rzy  ul. św. 
M arka 8 zg łosi1 się  m łody m ężczyzna, ub rany  
w  pelerynę w celu w ynajęcia  m ieszkania. Korzy
s ta jąc  ze sposobności, skradł Baczyńskiej 2 pary  
spodni, nieco bielizny i 508 sak. go tów ką, poczem 
się ulotnił.

W ładysław  P aw lus m ieszkał trzy  dni u  Anny
MićhaLkowej przy ul. Polnej 5. Podczas nieobec
ności gospodyni P aw lus sk rad ł różne  części g ar
deroby w artośc i 20.000 mk., poczem  zbieg'!.

KON POLICYJNY I GRUSZKA. P oste ru n k o 
w y Józef K aczm arek  pełnił w czoraj służbę n a  ko
niu na placu Solskich. Niejaki A leksander Z aw adz
ki jadł gruszki i poczęstow ał jedną z n ich  konia 
poiicyanta. K aezm aryk, w idzą to, w spiął konia 
ostrogam i i om al nie po tra to w ał Zaw adzkiego 
i jego kóiegów . P ow sta ło  następnie  zbiegow isko, 
k tó re  znalazło swój epilog n a  policyi, gdzie skon
fiskow ano resz tę  g ruszek  Zaw a  Izkiemu. N iefor
tunnego przyjaciela policyjnych koni pozostaw iono 
n a  wolnej stopie.

APEL DO ZŁODZIEJA. W czoraj n a  pocz
cie przy ul. K atow skiego , sk radz iono  Idlow i Mi- 
zrauhow i, czek n a  k a r tę  o k rę to w ą  do A m eryki 
i czek n a  25 dolarów , pap iery  o d  krew nych, 
paszp o rt, leg ify inacyę osobistą; i 8.000 imlć Ubogi 
em ig ran t p rosi sp raw cę  k radzieży , ażeby  go
tów kę zatrzym ał sobie (czeków  i ta k  nie b ę 
dzie m ógł zrealizow ać), zaś niepotrzebne m u p a 
piery  i dokum en ty  w rzu c ił do sk rzynk i reduk- 
cyi „D zienn ika L udow ego".

*  POŻAR W  BARAKU WOJSKOWYM. W czo
ra j popo łudn iu  w  w arsz tac ie  kolum ny sam ocho
dow ej przy  ul. B łonnej 1. 3, z a ję ła  się sad za  
w kom inie, od k tó re j p o czą ł p ło n ąć  dach) i śmie-i 
cie n a  s try ch u . S traż  p o ża rn a  ogień  zlokalizc- 
Wiatei (ugasiła. S p ło n ę ła  tylko część  dąchu l i ke l^  

[ kow an ia  p rzy tyka jącego  do kom ina.
UKĄSZONA PR Z E Z  JADOW ITĄ MUCHĘ. 

17 le tn ię  K ornelię  N euw ertów ne u k ą s iła  w  le" 
w ą  nogę jad o w ita  m ucha. Z o p u ch n ię tą  nogą 
u k ąszo n a  u d a ła  sie  do Pogotowia, ra tunkow ego, 
gdzie udzielono  jej p ierw szej pom ocy.

ZAW IEDZIONA M1ŁOSC I TRUCIZNA. 20- 
le tn ia  G enia Z., w sku tek  zaw odu  m iłosnego  u- 
s iło w a ła  s tru ć  się  tru c iz n ą  n a  p luskw y.

Pogotow ie ra tu n k o w e p rz e p łu k a ło  je j żołą- 
deJUi pozo staw iło  w  opiece dom ow ej.

KOMUNIKAT „TARGÓW WSCHODNICH*
WE LWOWIE

PIERWSZE OKAZY NA „TARGI WSCHODNIE* 
nadeszły juz do Lwowa i są wysławione w lokalu skle
powym realności Towarzysiwa Akcyjnego „Oikos” ul. 
Trzeciego Maja I, 11.

Są to wyroby znanej już powszechnie fabryki por
celany w Ćmielowie, zakupionej przed rokiem przez 
Polski Bank Przemysłowy. Eksponaty te zostały przy
słane z Poznania, gdzie były wystawione na „Targu 
Poznańskim". Będą one pomieszczone na „Targach 
Wschodnich* we własnym pawilonie Polskiego Banku 
Przemysłowego. *

Żywe zainteresowanie budzą zastosowane poraź 
pierwszy, na białej porcelanie motywy ludowe, w szcze
gólności podhalańskie. 2676—

RUCH BUDOWLANY NA PLACU POWYSTAWO- 
WYM. Jawną oznaką zbliżających się pierwszych „Tar
gów Wschodnich* jest ożywiony ruch budowlany na 
Placu Powystawowym, na. którym powstanie cale miasto 
przemysłowo-handlowe w przeciągu dwóch miesięcy.

Wśród innych pawilonów jednym z największych 
będzie budynek stawiany kosztem Polskiego Bansu 
Przemysłowego, o zabudowanej przestrzeni 1000 m. kw. 
w którym zostaną pomieszczone eksponaty 56 zakładów 
przemysłowych, powołanych do życia lub sfinansowa
nych przez Polski Bank Przemysłowy.

9. b. m. został uroczyście położony pod ten bu
dynek kamień węgielny, Zadania budowy tego reprezen
tatywnego pawilonu, trudnego wobec bliskiego terminu 
otwarcia wystawy podjęto się „Polskie Towarzystwo 
Budowlane S. A.“ jedna z największych polskich firm 
tego rodzaju z którego ramienia objąf kierownictwo ro
bót dyr. ińż. Zaremba. 2677—

CZUŁY NA LOS UCHODŹCY. U B ran d le ra  
p rzy ’ ul. K rasick ich  20 m ieszka  uchodźczym  z 
U krainy ze s ia rą  m atką . A by się  jej pozbyć^  
w y ją ł B ran d le r ru rę  z k uchn i, tak , że n ie m ożna" 
go tować.

O negdaj syn  B ran d le ra , adw okat, sp ro w ad ził 
do zajm ow anego  p rzez uchodźczy  nic pokoju  ja 
kieś m eble, a  lo ka to rk i u s iło w a ł w yrzucić.

D opiero n a  krzyk  w yrzucanych , w m ieszali 
się  w  tę  sp raw ę  sąsiedzfć i policyja i n a p a d  n a  
cudze m ieszkan ie  tego osobliw ego ad w o k a ta  zo
s ta ł o d p arty . „

W idać czu ło ść  d la  uchodźców  m a g ran ice, 
gdy in te re s  osobisty, w chodzi w grę.

BANDYTYZM NIE WYGASA Wi ub. nie
dzielę  n a  w ycieczkę do B rzuchow ie w y b ra ła  się 
Pepi Cym leik w raz  ze sw oim  n arzeczonym . Spó
źniw szy  się  do  pociągu , o o o je  p ieszo  wdali s ię  
d o  Lw ow a. Wi d ro d ze  n a p a d ło  n a  n ic h  trzech

ban d y tó w  I chcteTi p rzem o cą  u p ro w ad z ić  Cym- 
leików nę. Wi szam otan iu  b an d y c i nożem, z ran ili 
ją  w  p ra w ą  skroń! i d o p iero  nadb ieg li p rzecho
dnie  p rzepędzili b an d y tó w .

D w óch b a n d y tó w  uzb ro jo n y ch  w rew olw ery  
n a p a d ło  n a  gościńcu  ko ło  K urow ic, pow . P rze  
m yślan y  n a  jad ąceg o  fu rą  S a lom ona  W agena, 
i p rzem o cą  za b ra li m u  30.000 mk.

R ab u sie  zbiegli i uk ry li s ię  w  sąsiedniSh 
lesie.

W ŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  hbtehi „Es- 
p lenadc" przy  ul. L egionów  1. 27, po o tw arc iu  
drzw i w ytrychem , skradziono n a  szkodę A b ra
ham a F einste ina  garderobę w artości 35.000 mk., 
n a  szkodę  Salom ona W oreczka  rzeczy w artości
60.000 m k., zaś n a  szsodę d ra  K ftnigsberga rz e 
czy w arto śc i ńieznanej.

Z  m ieszkania  d ra  H enryka W eissbe tga  przy, 
ul. Zielonej 1. 4 skradziono bieliznę w arto śc i
20.000 mjk.

_  ----

— DLA PIERSIO W O  CHOREJ złożono w  na
szej adm inistracyi następu jące  k w oty : oficer W . 
P. p. X. X. 200 mk1., p. N. N. 100 m k:, (personal 
irukarn i „U działow ej" 685 m k., tow . L ew  A.
200 mk.

Dalsze datki przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

(dalszy  ciąg) odbędzie się  w  śro d ę  13 b‘. m-’ 
o godz. 7 wieęz. w  sali Z w iązku  p racow ników  
gm innych p rzy  ul. O rm iańsk iej 2. II p .  N a po
rząd k u  dziennym , w y b ó r deiogatów  n a  kongres.

 49*-
* TOW ARZYSZY: F lisaka, Helia, S toniow - 

sldego, H ordyńskiego w zyw a się, aby  do Z w iąz
ku prac. gm innych przyszli o  godz. 6*30 przed  
zebraniem  partyjnem .

Dzieci na wieś.
Dnia 9 b|m. odbyło się w  lokalu Ligi pom ocy 

przem ysł, posiedzenie pełnego  w ydziału Pol. Tow. 
„Dzieci n a  w ieś" pod przew odnictw em  prezesa 
B olesław a Lew ickiego. Dyr. Probiulski podał w  
spraw ozdaniu  sw em  następu jące cyfry  odnośnie 
i o w ysyłki dzieci n a  ko lonie: Zo  zg łoszonych 619! 
dzieci 44 m e przyszło  do bad an ia  lekarskiego; 
zbladano 575 dzieci i z tydh p rzy jęto  n a  pełne ko
lonie 481, — 94 nie p rzy jęto  z pow odu nieod
pow iedniego wieku, zakaźnych chorób, lub braku 
po trzeby  wyjazdu.

Dzieci o trzym yw ać będą dziennie następujące 
racye żyw ności: 450 gr. imąfei, 800 g r rrueka kond., 
15 gr. kakao, 30 gr. cukru, 50 tłuszczu, 60 fasoli, 
50 ryżu, 40 m akaronu , 20 soli, 10 grysiku, 150 
m ięsa, 50 jarzyn, 500 gr. ziem niaków , czyii razem  
805 Igr. w  s ta n ie  sta łym , nad to  pó ł litry  m leka św ie
żego. Koszt w yżyw ienia obliczono n a  60 irjk 
dziennie na  g łow ę, w  Rabce n a  100 i r k  W iększe 
część kolonii już w yjechało, inne w yjadą w  naj
bliższych dniach. Dwie kolonie są  przeznaczone na  
sierp ień  ,t. j. m ęsk a  w  Rabce i żeńska w  Skolem  
N a półkolonie zgłosiło  się  1500 dzieci, ognisk 
będzie na raz ie  5.

W  celu  w y rażen ia  w dzięczności A m eryce, 
za  o fiarną  pom oc, w ydział Tow . postanow ił zło . 
żyć kw otę 4.000 mk. n a  rzecz pom nika  d la  pole
gły cli za  P o lsk ę  A m erykanów . N astępn ie  om aw ia
no  sp raw ę  m ąki, k tó rą  K om itet Dzieci n a  w ieś, 
pożyczy ł przód dw om a la ty  zarządow i m ias ta  
w ilo śc i 20.000 kg. O becnie m im o po lecen ia  prez. 
N eum ana w ład ze  w ykonaw cze czyn ią  tru d n o ś
ci oo do zw ro tu  majtoKi c h c ą  w ydać  tylko po ło 
wę, w sku tek  czego n ie  m o żn a  u ruchom ić  półko- 
lonij. W ydelegow ano za tem  rad. W łodzim irsk ie- 
go, by p o rozum ia ł s tę  z p rez. Neum anem -

,W końcu  z a s tan aw ian o  się  n ad  kw esty ą  
ro zp ak o w an ia  i ro zd z ia łu  leków  o fia ro w an y ch  
p rzez  .Czerw ony K rzyż i u stan o w io n o  w  tym  
celu fach o w ą kom isy®  W  d y sk u sjo  p rzem aw iali 
pp. prez. L ew icki, dr. Serbeiiska, d r. P a rn a s , Kor- 
d y an ek  W ład y k a  i m m . -
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Restyaiski mord dokonany przez kobietę.
Urząd śledczy policyi państw ow ej zd o ła ł 

w yśw ietlić  sp raw ę m o rd erstw a  kob ie ty  za  Per- 
senków ką.
, * .W skutek p o d an ia  w dzienn iku  opisu  u b ra 
n ia  zam ordow anej kobiety, zg ło s iła  się  przed 
n a m  dniam i w policyi piuństwo.wej p£ wna ko
b ie ta , podając, że zam ordow aną. z o s la ła  T e o tlo  
zya  B ukałow a, wdo.wa, licząca  około 35 lal, 
k tó ra  m ieszk a ła  p rzy  ul. K rótkiej 1. S.

W edle p rzeprow adzonego  ś ledztw a usta lo*o  
ttastgpuja.ee szczegóły zbrodni.

D nia 28. z. m. n am ó w iła  ja, pew na  h a n d la r 
ka, ażeby razem  u d a ły  się  do K ozielnik, ab y  
zajcunićfc ze reśn i, k tó re irf  łiand łow ały .

W  drodze p o w sta ła  pom iędzy niem i sp rzecz
ka, n a  tle zaw iści konkurency jnej. T ow arzyszą
ca B ukałow ej h an d la rk a , w idocznie n o siła  się 
z zam iarem  zam ordow an ia  i o b rab o w an ia  kon
ku ren tk i, a lbow iem  w rzu c iła  ją  do studn i przy 
rozw alonej budce kolejow ej.

S tu d n ia  ta  je s t b ard zo  głęboka. S traż  po
żarna., gdy p o szu k iw a ła  rzeczy  zam ordow anej 

po ca ło d z ien n em  pom pow aniu  w ody, nic z d o ła ła  
je j wyczerpać,- a  po pom pow aniu  m ia ła  o n a  jesz
cze  4 m etry  głębokości.

W epchn ię ta  B ukatow a z d o ła ła  się jednak  
u frzym ać n a  pow ierzchn i. W ów czas zaw zię ta  
m orderczyn i p o czę ła  ■

rzucac na nią cegłami
i kam ieniam i, ażeby ją  w  ten  sposób' zam ordo
w ać.

T rw ało  to czas  d łu ższy  bez w yniku. B uka
łow a z dołu  k rzy cza ła , że w  stu d n i p rz e trw a  i 
dobę, aż nad ch o d zący  j ą  w y ra tu ją .

W obec tego zb rodn icza  b ab a  p o stan o w iła  
ją  w yciągnąć  n a  w ierzch1 i tu  dokonać m order-

3  sa/i rozpraw.
SZA JKA  ZŁODZIEI? M IESZKANIOWYCH.

E dw ard  W itek, liczący la t 28, ro d em  z Kra-> 
kow a, karany  dw ukro tn ie  za  k radzieże, w raz  
z S tan is ław em  M enzlem , ła t  28 z Ja ro s ła w ia  i 
F ran c iszk iem  Jachem , la t 23 ze L w ow a utw orzyli 
n ie  byle ja k ą  sza jk ę  złodziejska.. W. p rzeciągu  
kilku  m iesięcy popełnił* oni k ra d z ie ż e  n a  
szkodę

k ilk u  milionów marek.
g ra su jąc  szczególnie w  VI. dzieln icy  m iasta . Dn. 
13, s ty czn ia  b. r. po w łam an iu  się  d o -m ieszkan ia  
Szym ona B egieitera, skradli biżuteryę w ar
tości 170.000 mk. D w a dni późn iej, z m ieszk an ia  
Ignacego S ob la  g a rd e ro b ę  i b ieliznę, w artośc i
150.000 inki 19. s ty czn ia  sk rad li M aryi Jarum ło- 
w icz. Ł ozińsk iej rzeczy , w arto śc i 100.000 mk., 
A nnie L eh rerow ej, w arto śc i 100.000. 8. lu tego  An
n ie  F lichow ej, n a  250.000 mk.

W itek' w raz  z M enzlem  sk rad li: 7. p aźd z ie r
n ik a  z. r.} P acieszn iow sk iem u  rzeczy, w arto śc i
230.000 mki, u  L u d w ik a  M itzsche ina  M urczyń- 
slriegoi Zoczy, w arto śc i m ilion m arek  i -13.000 
m k. w gotówce. Vvi g ru d n iu  z, i/. sk rad li u  Józa- 
fy M achow ej rzeczy , w arto śc i 100.000 mki, M aryi 
M ajerskiej n a  150.000 mk. D nia 25. s ty czn ia  b. r. 
u  M arka G lanzcra, w  gotów ce 25.000 mk., biżule- 
ry ę  w arto śc i 300.000 m k., b ie liznę  w arto śc i 25 
tys. mki M anzel a a  w ła s n ą  rękę  sk ra d ł u  W łodzi
m ierza  ITanewsidego, Jó ze la  G ryzicckiego i K la
ry  G erhandow ej, rzeczy , w arto śc i 650.000 m k , 
za ś  Jac li z w agonu n a  dw orcu  kolejow ym  sk rad ł 
rzeczy W ł. Janow i T reszow i, w arto śc i 6.000 mk., 
p ozatem  w szyscy  do  spó łk i z innym i z łodz ie i 
jam i m a ją  w iele różn y ch  k radzieży  n a  suhnem u.

Skradzione  rzeczy n a jczęśc ie j zanosili do 
A m alii K óstenbaum ow ej, k tó ra  w raz  z M aksem  
S te inw urzlem  rzeczy te  kupow ała .

W ym ieniem , w czoraj w raz  z b la tn iknm i "za
sied li n a  ław ie o skarżonych . Jak o  w spóln iczk i 
kradzieży^ odpow iadają  p rzed  sąd em : M arya  Wi- 
tekow a A nna W cnzlow a, W ale ry a  P aw łó w n a  i 
b la tn icy  M ichaił i (Rozalia K ucow ie.

Pozaocm  S te inw urzęl je s t oskarżony  o po- 
bicm  ja s k a  Jó zefa  A ksa, z a ś  P aw łó w n a , na rze 

ndorderczynię aresztowano. \
sLwa. Po perl rak  lady ach  ze swą. o fiarą , sp u śc iła  
w ia d ro -n a  linew ce i w y ciąg n ę ła  B u k a ło n ą  rtaj 
w ierzch . Tu juzygoojjwunenii cegłam i, poczęła  
bić ją  po głow ie, a  o m d la ła  z p rze rażen ia  oTia- 
ra  b ro n iła  się, rozpaczliw ie.

O statecznie  po zg rucho tan iu  czaszki* B uka
tow a s tra c iła  przy tom ność.

W ów czas, by zag łuszyć  je j charczenie , m or
derczyni

zadusiła ją kneblem! z chustki
i rą c z k ą  od paraso lk i.

N astępn ie  z a b ra ła  zam ordow anej gotów kę i 
klucz, zw łoki u k ry ła  w  zhożuy,i o d e sz ła  do m ia
sta. W ieczorem  u d a ła  się  do m ieszk an ia  sw ej 
G&aibj i tu kluczem  o tw orzyw szy  drzw i, w esz ła  
dó w nętrza , ażeby zab rać  jej ruchom ości. W 
czasie lej w izyty  zam k n ę ła  się od środka.

W  tym  czasie  n a d e sz ła  do dom u subloka- 
torfca zam ordow anej. Z astaw szy  d rzw i zam k n ię
te, u s ia d ła  n a  schodach , czekając  n a  p rzyby
cie B ukałow ej. M orderczyni spakow aw szy  rze
czy co lepsze, z tłum okicm  sp o k o jn ie ‘w y sz ła  z 
m ieszkan ia . Czekająca. ,na Bukałow ą, w idząc to, 
p rzy trzy m a ła  z łodzie jkę  i .sp row adziła  ją  n a  noi- 
licyę

Tu jed n ak  ,,k u ta  n a  w szystk ie  b o k i“ zhro- 
d ni a rk a  p o tra fiła  się  w y łgać  i u rzęd u jący  kom i
sa rz  po sp isan iu  p ro to k o łu  i odeb ran iu  jej rze
czy w ypuścił ja, n a  w olność.

W yw iadow cy policyi państw ow ej Jurk iew icz 
i L orch , po kilku  n iep rzesp an y ch  n o cach  odszu
k a ła  u k ry w a jącą  się  m orderczyn ię , k tó ra  n a  po
licyi p rz y z n a ła  się  do zb rodn i. Ś ledztw o w  tej 
sp raw ie  trw a  dalej, w obec tego n ie  podajem y na., 
zw iska  zbrodn iark i.

czona Ja c h a  o w ybicie  szyb, w arto śc i 5.000K  mk'. 
w  m ieszkan iu  Wi teka.

Do rozp raw y  pow ołano  około 40 poszkodo
w anych  i św iadków . .Tako lica  sądow e, p rzed 
łożono m a sę  sk rad z io n y ch  rzeczy, k tó re  znale-,, 
ziono w  czasie  rew izyi W y ro k  zapadn ie  p ra 
w dopodobnie za  p a rę  dni. T rybunałow i p rze 
w odniczy r. K osow icz, o sk a rża  prok. .Sopotn ick i, 
b ro n ią  d row ie: K ibitz, B rom berg  i Z arzyck i

10 KAW ALERÓW  ORDERU BIAŁEGO ORŁA.
W ARSZAW A. (E. E .j 12. lipca. D zisiejszy 

„.M onitor" zaw ierać  będzie 10 d ek re tów  N aczel
n ika P ań stw u ,"m ian u jący ch  10 kaw aleró w  orde
ru  B iałego O rła . P ierw szym i kaw aleram i są : W i
tos, b isk . Ł oziński, T rnm pczyński, P aderew sk i, 
A nt. O suchow ski, Gen. H aller, gen. Z ieliński, 
prof. M oraw ski, prof. B alzer, kard . D ałbor.

SPOKÓJ NR TERENACH PLEBISCYTOWYCH.
BYTOM, 12. 7. (EE.). Radio. Donoszą z Opo

la, że Iroimisya koalicyjna, w ysłana  celem s tw ie r
dzenia postępów  rozbro jen ia  na terenach' gó rno 
śląskich, w róc iła  do Opola. W  raporc ie  oznaczo
no, że n a  terenach  opuszczonych przez w ojska 
pow stańcze panuje zupełny spokój.

-
GWAŁTOWNA BURZA W  KRAKO W IE.

KRAKÓW. (E. E.) 12. lipca. D nia 12. lipca  
b. m. w p o łudn ie  p rzec iąg n ę ła  n ad  K rakow em  
gw ałtow na burza, p o łączo n ą  z piorunam i, k tó ra  
spow odow ała  zerw an ie  po łączen ia  Lclefoniczneco 
z W arszaw ą) i W iedniem .

 -
CHOLERA W  ROSYI.

RYGA. (E. E). 12. lipca. M oskiew skie „Tz- 
w ies tia"  o g łasza ją  b iu le tyn  o p o s tęp ach  cho lery  
w  Rosy i. Od 1. s ty czn ia  do 6. lipca  zano tow ano  
13.476 w ypadków  tej choroby.

RZĄD K0WIEĘSK1 NIE PR ZY JĄ Ł  PR0P0ZY ’ 
CYi LIG! NAR0DCW.

RYGA. (E. E.) 12. lipca. R ząd  kow .eński od
m ów ił kategoryczn ie  p rzy jęc ia  propozycyi Ligi 
N ar. z d n ia  24. czerw ca. W  odpow iedzi do L. 
N. rzącl kow ieński ośw iadczył, że u stró j propo
now any p rzez L . N. je s t nie do p rzy jęc ia , gdyż 
sp rzeciw ia się um ow ie suw alsk iej 

 -
Przymierze angielsfsa-japońsiue.
KRAKÓW, 1 |  lipca  K a t . ) . T utejsza slacya  

isk row a przejęła  depeszą z ITorsei poda jącą  stresz
czenie m ow y L loyda Gcorgea w Izbie gm in. 
W  depeszy tej, zn iekształconej w idocznie w sk u 
tek zaburzeń  a tm osferycznych  w yn ika , że L loyd 
George m ów ił o p rzym ierzu  an g i. Tsko-japońskiem  
jak o  o fakcie d o k o n an y m . P rzym ierze to  o ile 
m ożna w nioskow ać z tek s tu  iskrów ki, zaw arte  
jest n a  la t  20 z 12 m iesięeznem  w ypow iedzeniem .,  * 0 0 -

Rozpoczęcie korsSerencyi irlandzka* 
angielskich.

IIO RSEA , 12 lipca  (P a t) . R a d io .. O ficyalnic 
donoszą, że De V alera  złożył na ręce p rem iera  
ośw iadczenie, iż we czw artek  przybędzie do L on
d y n u  n a  konfd rencyę n ad  u g o d ą  angieisko- 
ir łan d zk ą . T ow arzyszyć m u  bęezie A rtu r Griffith 
i in n i w ybitn i politycy S iun ie in istów . Rząd 
ang ie lsk i w ygotow ał ze swej s tro n y  p ro jek t 
ugody, k tó rego  p u n k ty  g łów ne są w iadom e 
przyw ódcom  irlandzkim . Opinii angielskiej nie jest 
jeszcze w iadom o an a  jakiej podstaw ie opierać 
się będzie sam odzielność Irlandyi i jej stosunek 
plrawno - (państwowy do Anglii. Dążąc do zw ycię
s tw a  m yśli politycznej Sm uthsa, uzyska Irlandya 
daleko idącą sw obbdę w b rew  poglądom  centra- 
listów , p ragnących  ścisłego zw iązku z Anglią.

 -
TURCY BIJĄ DALEJ GREKÓW.

RZYM, 12. 7. (Pat.). O ficyałny kom unikat tu 
recki donosi, że w  bitw ie n ad  jeziorem , Ism idit 
G recy zostali zm uszeni do odw rotu. Grecy utracili 
m iejscow ość Julow a.

 *•*■ -
V7E WŁOSZECH ZMNIEJSZA SIE ILOŚĆ PIE> 

NIĘDZY PAPIEROWYCH.
RZYM, 12. 7. (P a t) . W edług urzędow ych ze

staw ień  zm niejsza się bardzo w ydatnie ilość pie
niędzy papierow ych, będących w  obiegu ^ " W ł o 
szech. '

 -
AMERYKA ZA REWIZYJJ. TRAKTATU WERSAL

SKIEGO.
RZYM, 12. 7. (Pat.). Radio. Donoszą z N. 

Yorku, że prezydent H arding jest zw olennikiem  
projektow anej przez H ughesa rew izyi tra k ta tu  w e r
salskiego, nie chee jednak p rzedk ładać go se
natow i, zanim  nie osiągnie pew ności, że p ro jek t1 
będzie akceptow any przez republikanów .

80 MILIONÓW RUBLE NA PROPAGANDĘ BOL
SZEW ICKĄ  W POLSCE.

Z  M oskw y donoszą, że n a  zjeździe „Inter - 
k'omu“ (III. A łiędzynurodów ki) w M oskwie u ch 
w alono p rzeznaczyć  80 m ilionów  rub li n a  jpropń- 
gandę k o m u n isty czn ą  w  Po lsce. A kcyą ag itacy j
n ą  m a k ierow ać R ad ek  Sobełsohn.

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Z a k ła d  d cn ty sty cscn o -tech n ica cn y

O. ]VE O  H  R  A
Lwów, Jagiellońska 15, I. p.

wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. po umiar
kowanych cenach. Pacjentów z prow. załatwia się szybko

srebrną papierośnicę z mono- 
gramem O. E. i napisem Eda 

29. lit. 921. w sobotę w kinie „Kopernik". Uczciwy zna
lazca zechce to zwrócić za sowitem wynagrodzeniem 
do „Małopolskiej Reklamy' Lwów, Kopernika 16.

P r z e d  : a b y  c łe m  te jż e  o s t r z e g a  sitj.
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Cenzura ubia^uwa na poczcie,
W  drugiej po łow ie czerw ca, p rz y je c h a ł do 

Pom orzan, pow ia t Zborowski, J. G tiiewczyń- 
ąfcj i p rzy w ió z ł ze  sobą. 2C lo la ró w  'dla J . K urłyk i 
z P len ików a od  je j b ra ta  zam ieszka łego  w  Ame
ryce.

Nie m ogąc sam  je c h a ć  do P len ików a, na- 
p isa  ido K urłyk i list, by  się  z g ło s iła  po odb ió r 
tak  w ysoko w  k u rs ie  sto jący ch  p ien iążków . Ale 
w P lenikdw ie je s t  jeszcze  „ c e n z u ra"  lis tó w  i 
u rząd  _onfisk o w an ia  w ysoko  sto jącej w alu ty , ja k  
to w yn ika  z dalszego  op isu  sp raw y . C enzurę  
tę  re p re z en tu je  pan i w ójtow a a  za razem  żona 
po cz tm istrza  w  Plenikow ie.

P on iew aż w  m iędzyczasie  J. K. p rzep ro w a
d z iła  się  do Lw ow a, o czem  dobrze  W gm inie 
w iedziano , ^ ce n z u ra "  po p rzeczy tan iu  lis tu , wy
s ła ła  de lega tkę  po odb ió r p ien iędzy  do Porno* 
rzan  w osobie  sam ej „pan i w ó jto w ej"  — poczt.1- 
m istrzyn i, k tó ra  p rzed staw iw szy  s ię  Gniewczyń'- 
skiem u jako  w n u czk a  J. IC. p o b ra ła  od n a iw n y ch  
ludzi 20 do larów .

T ym czasem  K urłyka , o trz y m a ła  lis t od b ra . 
ta  z A m eryki, w  k tó rym  ją  zaw iadam ia, że p o 

s ła ł  p rzez J. Gn,. 20 do i. N astępnego  też  d n ia  ńda^ 
ła s  ię  o b d a ro w a n a  do P om orzan  po o db ió r pie
n iędzy . A le jak ież  by ło  je j zdziw ienie, gdy się. 
dow iedzia ła , że rzekom o jej w n u czk a  (takowej! 
n iem a) z a b ra ła  już  p ien iądze. W n u czk ą  ta, jak  
się  później okazało , b y ła  pan i wójtowia i pioczl,-, 
m istrzy n i w  , jednej osob ie . P o je c h a ła  w jęc do 
P len ików a z zap y tan iem  do u rz ę d u  gm innego a 
za razem  pocztow ego, czy n ie  jn a  pod jej ad resem  
lis tu , ale  pan i w ójtow a ośw iad czy ła , że lis tu  
n ie  m a i n ie było. Gdy poszukująca swoich' pie
niędzy c h c ia ła  w yjść, z a p y ta ła  ją  poczlm i strzyg 
ni dokąd  idzie, a  gdy się  d o w iedz ia ła , że do żan - 
darm ery i, aby  sp row adzono  do w si żonę G niew 1- 
czyńskiego —  by  ta  o d sz u k a ła  ow ą w nuczkę, 
k tó ra  p o b ra ła  w  jej im ien iu  p ien iądze , p o c z tr tu } 
strzyn i z a c z ę ła  jej o d radzać , o św iad czy ła , że 
p ien iądze  do tygodn ia  się  zn a jd ą , a  w reszc ie  po
w iedzia ła ,, że to  o n a  p ien iądze  p o b ra ła .

Z w racam y się  p rze to  do d y re k c ji  poczt, aby 
zech c ia ła  zn ieść  tę  „ c e n z u rę"  listów , a  do s ta ro 
stw a, ahry uw oln iło  m ieszkańców  gm iny od pan i 
w ójtow ej.

Światewa pradukeya nafty wiatach 
1919 i 1920.

Produkcya św iatow a ropy w ynosząca w  roku
1919 bareli 55P 5  m ilionów  podniosła się w  r.
1920 na bareli 688 5 m ilionów  czyli o 134 m i
lionów .

Produkcya św iatow a wzrasta stale w  szcze 
gólnc-ści zaś w ytwórczość Stanów  Zjednoczonych  
P. A m errki, która w zm ogła się na 448'4 bareli 
w r. 1920 to jest o 78% produkcyi 1913 roku.

Następująca tablica da dokładny /jbraz pro
d u kcji św iatowej, przyczem zauw ażyć należy, żc 
produkeye Polski i Rosyi podane są nie na ści
słych danych lecz jeno wedle oszacow ania am e
rykańskiego.

Rok 1920 rok 1919 
m ilionów  bareli 

5tanv Zjednoczone . . . 434'4 377 ‘7
M e k s y k ......................................... 1 5 9 8  8 7 '—
R o s y a .......................................... 30 -— 34'3
Indye holenderskie . . . 16'— 15 8
ł n d y e ..........................................  S '— 8 4
R u m u n ia ....................................  7'4 6 ‘5
P ersya .......................................... 6 6 6'3
P o lsk a ..........................................  6'— 6'25
Peru  ........................  2'8 2 ‘5
J a p o n i a .................................... 2 2 2'1

Zwraca na się uwagę wzrost w ytw órczości 
Meksyku w ciągu jednego roku w ynoszący pra
wie '00% .

ES pierwszym  Iiroartal9 rc&u b k żą ceg o  pro
dukcya Stanów  Zjednoczonych dalej się w zm ogła  
z 102'3 m il. w  zeszłym  roku na 114 m ilionów  
w roku 1921.

•Konsum cya produktów  nafiow ych  w  ogóle  
zm alała. Eksport R um unii zm niejszył się a także 
Polski. W  pierwszym  kw artale 1921 wyw iozła  
Rum unia ty lko  połow ę tego co w tym  sam ym  
czasie 1920 roku.

Uproszczenie administracyi skar
bowej, konkurs.

M inisterstw o  sk a rb u  ro zp isa ło  resk ry p tem  
z 14. cze rw ca  b. r. L . 1642/21 S. V. k o n k u rs  n a  
p ra c ę  z dziedziny ad m in is tracy i skarbow ej pod 
następ  u j ący m i w a ru n k a m i:

1) R ozdane z o s ta n ą  dw ie p ie rw sze  nag ro 
dy po 25.000 mk., c z te ry  d rug ie  nag rody  po
15.000 m b , dziew ięć trzec ich  nagród  po 10.000 
m b. K ażda z tych n ag ród  m oże b y ć  tak że  podzie
lona m iędzy dw u lub w ięcej u b ieg a jący ch  się, z 
tom jed n ak  zastrzeżen iem , że n ag ro d a  w yższej 
k lasy nie m oże być  n iż sza  od nag rody  p rzy zn a
nej za  p racę  niżej sk lasyfikow aną.

2) Wi k o n k u rs ie  m ogą b ra ć  u d z ia ł ty lko 
u rzędn icy  skarbow i w szelk ich  kategory i.

3) T em atem  p ra c  je s t  u p ro szczen ie  i u ła 
tw ienie w ym iaru , p o b o ru  i egzebucyi p ań stw o 
w ych podatków  i o p ła t stem plow ych , ja k  rów-, 
n ież i postępow ania: kasow ego. P rzy tem  chodzi 
nie ty le o o p racow an ie , odpow iadające  .wymaga
niom  naukow o , lite ra c k im , ile  raczej o  uzyska," 
nie p rak ty czn y ch  w niosków , k tó reb y  p rzy czy n iły  
się  do podn iesien ia  w ydajnośc i d z isia j o b o w is j 
żu jący ch  podatków (p o p ła t  stemplowych.! i jwKmó- 
gły sp raw n o ść  U rzędów  skarbow ych-

4) P rzedm io tem  opracow ania, m oże być  za1- 
rów no c a ło ść  danego  d z ia łu  skarbow ego  (jak  n. 
p. cgzekucya albo w ym iar) ja k [ i tem aty  ba rd z ie j 
spccyalne  (n. p. w y m ia r poda tk ó w  bezp o śred n ich  
w ym iar o p ła t stem plow ych, p o b ó r p o d a tk u  od 
spadków  i darow izn)'. P ra c a  w y k azu jąca  b rak i 
dzisie jszego  system u^ w in n a  zaw ie rać  k onkre tne  
w niosk i, zm ierza jące  u o u su n ię c ia  ty ch  b raków . 
R ozm iar p racy  p o zo staw ia  się  u z n an iu  autora,; 
p rzyczem  za leca  się  o p raco w an ie  w ybranego  te
m atu  w  sposób  rzeczow y o ile  m ożnośc i zw ięzły .

5 ; P ra c e  m a ją  być  w n iesione  do d n ia  1. gru- 
dni;. 1921 do  B iu ra  P rezy d y a ln eg o  M in is te rs tw a  
sk a ib u . '

6) K ażda p ra c a  m a b y ć  o p a trz o n a  godłem,, 
zam ieszczonym  tąkze  n a  zap ieczętow anej koper
cie zaw iera jące j n azw isko  i a d re s  au to ra .

0 rozpoznania mm.
Dnia 6 lipca 1921 znaleziono w  lesie bilohoą 

skin, w  oddaleniu około sto k roków  od  to ru  k o  
lejow ego, tru p a  nieznanego nazw iska  z dwomj 
postrzałam i karab inow ym i w  głow ie. Opis osoby : 
w zrost w ysoki, la t około  24—28, b londyn , bez 
zarostu , średnio zbudow any, w ąs golony, w łosy 
n a  k ró tko  strzyżone, ubrany  w  siw ą bluzę z b la
szanym i i rogow ym i guzikam i, szelki skórzane, 
koszu la  w  pask i n ieb ieskaw e z tak im  sam ym  kol. 
nierzem , spodnie d ług ie  z sukna am erykańskiego, 
buciki sznurow ane czarne  w ojskow e, czapka g ra 
n a to w a w  rodzaju  m aciejów ki, k ra j d aszka  obszyty, 
żó łtą  skó rk ą  bez o rzełka. Poniew aż m im o en er
gicznych dochodzeń n ie  zdołano dotychczas s tw ier
dzić identyczności zam ordów anego, up rasza  się 
p rze to  w szystk ie  osoby, k tóreby  m ogły  dać ja 
k iekolw iek w skazów ki co do niego, aby zgłosiły 
się w  urzędzie śleck,zym przy  Okręgow ej Kom en
dzie Poiicyi państw ow ej w e L w ow ie, ul. L eona 
Sapiehy 1. 1. ,

£ . n ^ a j . . m n

Kom unikaty.
X  Doszło do naszei w iadom ości, że n a  rynku  

tu tejszym  n iek tó rzy  ajenci skupują w aluty  zag ra
niczne, utrzym ując, że czynią to  z polecenia Mi
n is te rs tw a  Skarbu, w zględnie Polskiej K rajow ej 
K asy Pożyczkow ej.

O św iadczam y niniejszem  {że tw ierdzen ie  to 
pozbaw iam  jest wszelkiej podstaw y, poniew aż ani 
M inisterstw o Skarbu, ani Po lska  K rajow a Kasa 
Pożyczkow a n ie  udzielały żadnym  ‘ajentom  tego  ro-i 
dzaju poleceń.

P odając o tern dó w iadom ości publicznej, 
nadm ieniam y zarazem , że o ile b ęd ą  skonsta tow a
n e  tego  rodzaju  fakty, niesum ienni ajenci będą 
pociągani do odpow iedzialności sądow ej.

POLSKA KRAJOW A KASA POŻYCZKOW n 
'O ddział w e Lw ow ie.

S p ra w y  partyjne.
*  W ZY W A  SIĘ te  w szystk ie  o rganizacye 

p a rty jn e  w e wschodniej M ałopolsce, k tó re  do tych
czas n ie  p rzeprow adziły  jeszcze w yboru  delegatów  

1 na  K ongres, aby  dokonały  go jak  najrychlej, a 
nazw iska delegatów  przesła ły  bezzw łocznie do 
S ek re ta ry a tu  C. K. W . P. P . S. w  W arszaw ie, 
W areck a  7 i 'S ek re taryatu  P . P . S. dla wsełi. 
M ałopolski, Lw ów , Sylcstuska 21 ,11. p.

Sekretaryat.
na

Przeciw napaści na Małopclsfcę.
W obec niebyw ałej w dziejach prasy polskiej 

wstręlnej napaści na M ałopolskę, jakiej dopuścił 
się p. W ł. Rabski w „Kuryerze W arszaw skim 11 
i w yw ołanego nią uzasadnionego oburzenia  
W ydziały obu lw ow skich  zrzeszeń dziennikar* 
skich uchw aliły  jednom yśln ie na w spólnem  po
siedzeniu następującą rezo lu cyę: ,

Syndykat i Tow arzystw o dziennikarzy p o l
skich we Lwowie zawsze potęP iały uogólnianie  
w  prasie zarzutów przeciw jednostkom  lub na
w et większej liczbie osób i rozszerzanie ich  na 
całe dane klasy społeczeństw a. Tem silniej m u
szą potępić brutalne w ystąpienie p. W . R. w nu
merze 182 „Kuryera W arszawskiego" z 4 lipca  
br., usiłujące poniżyć w  opinii publiczntj ludność  
całej dzielnicy M ałopolski i w !en sposób roz
goryczyć jednych przeciw drugim i to w  chw ili, 
gdy patryotycznym  obowiązkiem  w szystkich jest 
dążyć do jak najściślejszego zespolenia całego  
narodu. Syndykat i Tow arzystw o dziennikarzy  
polskich we Lw ow ie zwracają się w interesie 
dobra Państw a i chronienia godności dzienni
karskiej do Syndykatu dziennikarzy polskich  
w W arszawie, aby uczynił, co uzna za stosowne, 
celem  zapobieżer a podobnym  objawom  zdzicze
nia publicystycznego w odpow iedzialnej prasie 
poważnej.

Czesi za nawiązaniem stosunków 
z Polską.

PRAGA, 12 lipca (Pat.). „T ribuna“ zam ie
szcza dłuższy artykuł byłego czesko-słow ackiego  
charge d’affaires w  W arszawie, radcy legacyj- 
nego Dra Now-aka, który w c iep łych  słow ach  
występuje za czesko-polskiem  zbliżeniem  zwłaszcza  
na polu  gospodarczem . Now ak udow adnia w  
sw oim  artykule, że stosunki w  Polsce zm ieniły  
się obecnie bardzo na korzyść. Najwyższy czas, 
aby stosunki zerwane w skutek rozm aitych w y 
darzeń politycznych  naw iązać na now o. W  całej 
Polsce powraca pow oli zaufanie do firm czeskich. 
Byłoby także koniecznem , aby Czesi pow ołali 
do życia organizację gospodarczą, któraby 
ułatw iła  producentom  czeskim  sprzedaż swoich  
towarów Polsce za polskie m arki. A rtykuł w ska
zuje w końcu na to, że stosunki gospodarcze 
z Polską ożyw ią się z chw ilą  zawarcia układu  
handlowego-

— —
Sytuacya krytyczna w przemyśle 

górniczym w Czechach.
MORAWSKA OSTRAW A, 12 lipca (Pat.). 

Sytuacya w konflikcie górników  i przedsiębior
ców  niezm ieniona, jest w dalszym  ciągu kryty
czna. Związki górnicze rozważają w  ogóle jeszcze 
m yśl strejku generalnego. Zamiarem przedsię
biorców  górniczych jest doprowadzić do zniżki 
płac górników .

k i  k t  o  „

P A S A Ż
Pasaż M ikolascłr .

Od środy 13 lipca 
i w dni następie r e R Z H N  Z W Y C B Ę Z C ł }
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P o i t a r y i s K e n i e  e t u i  H ^ g l a  g i r a o i & l i j s l i  ■
K o n w m c y a  w ęglow a g ó rn o śląsk a  p o d n io sła  

cenę węgla o 60 m . n iem . za to n n ę , czyli 6 m.
n ie m .o d c e t .  m ł r . ,  czyli w edle k u rsó w  o sta tn ich  
dn i o około  150 m . po i. za 100 kg.

3 e  sporfu,
'  UROCZYSTE OTW ARCIE W OJSKOW EGO 
BOISKA SPORTOW EGO. W  obręb ie  k o szar Ja- 
.ołonowsJdch kbnsystu ją  oddziały okręgow ej szko
ły podoficerskiej. T am  to m iała  m iejsce w  m inio
n ą  niedzielę sym patyczna uroczystość o tw arc ia  
bo iska  sportow ego. K oszary i rozległe podw órza 
p rzy b ra ły  odśw iętny w ygląd, boisko zaś s ta ran 
nie przygo tow ane i ozdobione, m iły  p rzed staw ia
ło  dła o k a  o b raz  na tle zieleni w idnokręgu. P rzy 
leg le  ulice zapełniły  tłum y publiczności, na  boisku 
zaś zgrom adziło  się liczne grono dygnitarzy  w oj
skow ych i zaproszonych gości z rodzinam i.

P o podniesieniu flagi i odegraniu p rzez w oj
skow ą o rk iestrę  narodow ego hym nu, rozpoczęły 
się  w obec Rad] Sędziów  kpt. D ręgiew icza, Rud
nickiego i por K ow alskiego pod sterem  in s tru k 
to ró w  zaw ody spo rtow e lekkoatletyczne, a  w ięc] 
pięciobój, bieg  n a  sto  m ., skok  w  dal (5.16 m.), 
skok w  zw yż (1.45 nx), rzu t ku lą  (7.65 m.), rzu t 
dyskiem  (23.35 nu), następn ie  bieg  na  400 m. 
(1.15. 4 ury), n a  800 m . (2'.46) i n a  1500 m. (5.57).

P o  produkcyad i przeciągan ia  liny, p rzy  k tó 
ry ch  em ulow ały  oddziały poszczególnych kom 
panii, n astąp iły  g ry  i zabaw y żołnierskie w esołe 
i krotofilne, w zorow ane ma nieznanych u nas po 
przednio m otyw ach  armL francuskiej, a  w ięc lek
kie ,sw obodne, obliczone n a  zw inność i sp ra w 
n ość  żołnierza, a  dalekie od  fo rm  niem ieckiego 
„D rillu“ . O glądali w ięc w idzow ie m iędzy innemu 
szybkość ub ieran ia  się  drużyn w  m undury  poło
w ę, dzw on, szczupaka, ślepą babkę, ćwiczenia 
sekcy z zaw iązanem i oczym a, przesuw anie bo l
szew ika, kaw aleryę , Polcs kom iczny, stónożny 
bieg i t. p.

Po zaw odach piłki nożnej mięcfzy drużynam i 
okręgow ej szkoły podoficerskiej e  40 pp. nastąp iło  
zakończenie i u roczyste  rozdanie zw ycięzcom  n a 
g ród  ,o fiarow anych  częściow o także p rzez . gości 
francuskich, a złożonych z srebrnej papierośnicy, 
zegarków  i ,  innych  cennych  pam iątek.

U JPESTI T. E. - CZARNI. Sensacyą sp o r
to w ą  b ieżącego sezonu było spotkanie  sobotnie 
i niedzielne pow yższych  drużyn. Goście w ęgierscy 
okazał- się p ierw szorzędną drużyną, g ra  ich pełna 
w erw y i tem peram entu , śliczna techn ika i cu 
dow ne strza ły  w zbudzały  podziw  u pbiiezności. 
W spaniałym  o b ro ń cą  okazał się  Fogl. Czarni, 
rtó rzy  w  tym  roku  — prócz z C racovią — nie 
g rali z lepszem i drużynam i, ulegli w  pierw szym  
dniu U jpesti w  stosuflku 6:0, okazał się zatem 1 
b rak  ru tyny . W  drugim  dhiu g ra  by ła  już przez 
cały czas k w arta , a tak i p rzenosiły  się  b ły sk a
wicznie z jednej s trony  n a  drugą, pod  koniec w i
doczną n aw e t się s ta ła  lekka p rzew aga  Czarnych, 
m ezaw odna o b ro n a  W ęgrów  i p rzy tom ny b ram 
k arz  u ra tow ali jednak  TJjpesti od: klęski. WyniK 
0.-0 w  niedzielę przynosi zaszczyt Czarnym  i sp o r
tow i lw ow skiem u, n ie wiele p ierw szorzędnych  d ru 
żyn m oże się podobhym  w ynikiem  z Ujpesti po 
szczycić. Z  Czarnych! nie m ożna nikogo specyal- 
nie w yróżnić, gdyż w szyscy  grali dobrze. W  so- 
Diotę sędziow ał p. kpt. Hipp, w  niedzielę kpt. Bi- 
lor. T ak  prow adzonych  zaw odów  przez sędziego, 
jak w  niedzielę, już daw no  nie w idzieliśm y, z a 
lecamy naszym  sędziom  uczęszczać n a  m atche, na 
k tó rych  sędziuje p. B ilor — m oże się przecież zdo
ła ją  czego nauczyć.

3  ruchu robotniczego,
§ STREJK  W  DRUKARNIACH NIECENNI- 

KOWYCH. W e L w ow ie w ybuchł stre jk  w  t. z w. 
drukarniach niecennikow ych, to  znaczy spelunkach, 
w k tó rych  p racu ją  robotn icy  niekw alifikow ani, 
wsimtofc czego w ydani n a ‘łup sw oich p raco d aw 
ców , b o  w  żadnej d ru k am i praw dziw ej nie m ogą 
dostać  pracy.

R obotnicy ci zarab iali do tąd  po 1000 do 1200 
mk. tygodnie i*o i w reszcie zdecydow ali sie za- 
sfawjkDwać.

Dziwi nas tylko, że polieya zam iast zam knąć 
w łaścicieli tych  d rukarń  w raz  z ich lokalam i, zam 
knęła  kiiku robo tn ików  strejkuj ącyeh za  kontrolę 
tych d rukarń , czy nie p racu je  jakiś n ędzarz  ła- 
m istrejk . Po 24 godzinach dopiero aresztow anych  
w ypuszczono, tylko jakiś kom isarz  policyi m iał 
żądać od  nich, aby się zgłosili z pośw iadczeniem , 
że już pracują. Jeżeli to p raw da, żądanie tak ie  
należy napiętnow ać.

§ ZAKOŃCZENIE STREJKU MŁYNARZY. 
W czoraj zosta ły  ukończone ugodą p e rtrak tacy e  
robo tn ików  m łynarsk ich  z w łaścicielam i m łynów . 
P raw ie  w szystk ie  żądania robotn ików  zostały  speł. 
nione. Dziś w szystko  w raca  do pracy.

§ POMOCNIC* BUDOWLANI, zorganizow ani 
w  T-w ie „ P ra c a <c, Wnieśli za  pośrednictw em  sw e
go zarządu 'tm em o ry a ł1 do Z w iązku m ajstró w  i 
budow niczych z  następująeesni żądaniam i:

P łaca  dzienna dla m ężczyzn w ynosić pow in
n a  600 m k., d la  kob ie t i chłopców  400 m k. P rzy j
m ow anie  i w ydalanie robo tn ików  w ykonyw ane 
być m usi p rzez pośrednictw o T -w a „P ra c a “ , a 
robotn icy  nie należący  do organ izacy i nie m ogą 
być w ogółe przyjm ow ani. P oza  tem  przysługiw ać 
będzie robo tn ikom  14-dhiowy term in  w ypow ie
dzenia. Z  pow odu stre jku  żaden robjotnik nie 
m oże być w ydalony.

O ile żądania te  zostaną  przez pracodaw ców  
uw zględnione, s tre jk  zostan ie  zlifcwidbwany.

§ STREJK W  ZAW ODZIE BUDOWLANYM 
W E  LW O W IE. Tow . pracującym  w  zaw odzie b u 
dowlanymi podaje  się do w iadom ości że z dniem  
11-Jgo iipca br. stajem y do w alki cennikow ej, n a 
rzuconej nam  p rzez Pp. p racodaw ców , a  zarazem  
apelujem y do tow arzyszy  m urarzy  i cieśli zam iej
scow ych, oy om ijali L w ów  w  czasie  trw an ia  
strejku.

Z a zarząd : sek re ta rz : Rubfeiko, p rzew odni
czący : W ieczysty.

§ ZW IĄZEK TO W . KAMIENIARSKICH w e 
L w ow ie podaje do w iadom ości, że bojkot p ra 
cow ni p. Hj. P e rje ra  i A. K róla w e L w ow ie i 
w  D rohobyczu trw a  nadal od 8 tygodni. O strzega 
się p rzeto  zorganizow anych  tow arzyszy  kam ie
n iarsk ich  przed  przyjm ow aniem  p racy  w  tych fir
m ach  w e L w ow ie i w  D rohobyczu przy budowie 
gm achu  sądu krajow ego. f

§ BACZNOSC CUKIERNICY om ijajcie Lw ów , 
gdyż stoim y w  strejku. W  każdej spraw ie zgło
sić się Z ielona 7. I p. 1

§ ROBOTNICY PIEKARSCY ̂ “Tnij ajcię Lw ów  
aż do odw ołan ia  z pow ódu akcyi strejkbw ei

§ BACZNOSC METALOW CY I STOLARZE! 
om ijać należy fabrykę Banku Polskiego z pow o
du rozpoczętej p rzez p racow ników  akcyi cenni
kowej.. |

§ ZB. ZAKŁADÓW w ojskow ych1. Z ebranie 
w  spraw ie cennikow ej odbędzie się  w e czw artek  
14 bm . e  irodz. G w ieczór w  Zw . m etal., O rm iań
ska 31

W f s p r z e d s ż  p a r w / o z G w  w  s z w a j -  

c a r y i .
P ism a n iem ieck ie  donoszą, że rząd  austryacki 

zak u p ił od ko lei szw ajcarsk ich  18 pięcmosiowych 
lokom otyw , Z pow odu  e lek try zacy i kolei szwaj> 
c a rsk ich  lokom otyw y  te  s ta ły  się zbędne. Odby« 
w ąją się dalsze u k ła d y  co do k u p n a  dalszych 
100 lokom otyw .

C iekaw em  jes t czy rep rezen tacy a  R zeczypospo
litej w S zw ajcary i p o w iad o m iła  rząd  nasz o tej 
w ysprzedaży  lokom otyw  i czy zarząd kolei p o l
sk ich  w spó łub iega  się o n ab y c ie  szw ajcarsk ich  
parow ozów  n a jp raw d o p o d o b n ie j ta n ic h , skoro 
Austrya kupować je może.

w  o g ł o s z e n i a .

UgOWO OTWORZONA tkalnia, Piekarska 53 poszu- 
■** kuje natychmiast chłopców lub dziewcząt biegłych 
w nawijaniu szpuiek. 91 —

fl^UKlERNlA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka spólnika z kaucyą i dyplomem. Zgłoszenia ad

resu .Cukiernik" Administracya „Dziennika Ludowego1.

SSASZPORT opiewaj'ący na, nazwisko Mina Donner, 
0 który został zgubiony nmiejszem unieważniam.

B ^T O  wie coś o Janie Żurawifiskim rodem z Horo- 
denki lat 23? Przebywał w r. 1914 w Stanisławo

wie w polskiej bursie. O wiadomość prosi siostra Anna 
Panicz, Drohobycz, Górna brama 55.

ZGUBIONO dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 

Uprasza się znalazcę o oddanie tychże pod adresem 
Bergner. Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 82-1

'  UCHARK1 samodzielnej z praniem poszuku e się.
Zgłoszenia Dr. Begleiter Sykstuska 15. Swiadr ;twa 

wymagane.

ARTĘ identyczności i zwolnienia z wojska opiewa- 
**“• jące na Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 
zostały'” mi skradzione unieważniam. 85 —

I5J8LECZARN1A w pefnym ruchu do sprzedania. Wia- 
domoSC w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 

Sapiehy 1. 81.

GUBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
“ “ Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym 
unieważniam.

$ STREJK  ODLEWACZY ŻELAZA w  Stryju  
wyfcurhł w  fabryce W ehrsteina. Aż do ukończenia 
stre jku  om ijać S tryj!

U ż y j e  z w ł o k i ?

ZGUBIONO kartę powołania z wojska względnie u- 
wolnienia Nr. 298/900 opiewającą na nazwisko 

Perekietka Szczepan, którą niniejszem unieważniam.

y  RZĄDZENIE 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lut 
bez odkupię. Czyk, Ponińskiego 6 koniec Zofii.

2651 - 3

3 kolosalne pokoje z komfortem we willi okolica Par
ku Stryjskiego zamienię na 3 pokoje z komfortem 

w śródmieściu, — Zgłoszenia pisemne Dwernickiego 46 
Korzeniowski. 2644—3

BMSYDLARZ katolik poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Adnr pod „Mydiarz*. 6.4—56 3 -5

P ŁUGI, młynki do zboża, sieczkarnie, lokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul. 

Batorego 4. 2564—15

EBEWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
“ •  do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien
nika Ludowego".

B31ERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 
“  tniczna Maryi Zduńczyk i Jar.a Gawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — j zystanek tramwa- 
ów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety— przyjmuje, 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy
szczenia. 44—1.4K ata m «stu  w  M ykietyńcach, n a  b rzegu  rze

ki S tarej Bystrzycy, znaleziono w  zeszłym  m ie
siącu* zw łoki około  17-letniej dziewczyny. U brana 
ona  b y ła  w  bluzkę różow ą w  niebieskie k ratk i,
sukienkę z koca  w ojskow ego, n a  p iersiach  m iała , , , , ., . - . - i t-, • , IMiASZYNISTY do młyna motorowego poszukujeksiążeczkę do m o d e rn a  polską. Dziewczyna m iała IBS m!yn Dra Frostiga w 3 e}zje 511_
w ł o s y  c z a r n e ,  k r ó t k o  O D c ię te , o c z y  p iw n e ,  w z r o s t 1 
ś r e d n i  i b y ł a  u o s ą .

N a zw łokach nie było śladów  obrażeń , w ięc 
zachodzi oodejrżenia, że popełn iła  o n a  sam obój
stw o, lecz nie jest w ykluczone i m orderstw o.

łCURSA języków obcych dla panienek i dziatwy roz- 
poczną się 10. Iipca o g. 9 rano. Zgłoszenia mie

dzy 4 a 6 pop. Szkoła p. Goldfarbowej ul. Cytadeli 9.

Lo k o m o b i l e ,  8 , 10, 15, 25, 30. 40, so hp., motort
ropne, oraz gazowe dostarczy natychmiast „PILOT* 

: Lwów. Batorego 4. 2554-

fljACHÓWKA Blacha pocynkowana do krycia dachów 
po cenach zniżonych poleca „Pilot* LUTów, Bam 

I re jo  4, 2411-



...DZIENNIK LUUJW Y" 'r . r n

T.-bnkę do zażyutjnia, rozmaite-o *a 
S tjnku, ’tab-ixę u o papierosów uiiiiji ty :cń ;
„Legionka" luźna, Tytoń do caienia iaj>vi, czysty zagra
niczny to»a ', po o-naci flhryęznycb, w.ysy<am na Pałą

ScŁ? IS- DaaOZjSfSRI, G iieta^ PcBisrzB.
Ks.j*icut®czriiejszy środek przeciwko 
osłabieniu i wycieńcieniu organizmu,

Zeyf rif rr.ocy małokrwistości (anemii) bra- 
l r,vsi apetytu, złemu trawieniu i t. p,

H G U Ł S I  S I Ł 0 T W 0 R C 2 E
wyr. Lab. F irm . „Ap, K ow alski” w  W arszaw ie Miodo
wa 1. Sku tek  w p ro st zdum ie yająeY, u jaw nia  lią  ju ż  po 
zużyciu  p ierw szego fiakonu. Żądać w ap tekach  i skła- 
2362— dach aptecznych.

Przedstawicielstwo na Ltvów i Wschodnią Małepelskę f „0Z9N“ 
liurtowuia matcryacow aptecznych Lwów, Kołłątaja S. 

Również hurtownie do nabyci*: P.M ikolasch i Sic* 
i Apt. Związk. Wytw. Handl. Farm.

Wykonuje 
n a j ta  ni ej 

k* pracownia 
aa I. piętrze.

RYTOWNIKM O G M ! )  s ,mm LWÓW
Sykatwska.

13 .
Zam ówienia z prowincyi o sk n te o s f*  •iSwrefnie,

w DrGhobyozu
rozpisuje

O F E H T Ę
na budowę domu mieszkalnego, 
drewnianego, parterowego w 
Borysławiu, o zabudowanej po
wierzchni 475 m.3 z pokojami na 
poddaszu (dach mansardowy) o 

zabudów, pow. 238 m .z
Plany i bliższe szczegóły do przejrze

nia w StanceSsrfi Kasy Ctaarycta w  
Boryslaisiu na T arssn ce.

Oferować m ożna na całość, względnie 
na poszczególne roboty.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Drohobyczu

J .  O K T A W IE C .2670-3

I

jp g g g a g a T O EBWg wentryeme, ikórne, zaztarzałe -  
3  leczy • j p w a e y a . U s ż a ,  d lr ,  

W K I B C a C ,  T l  i  A  OJ s ł  * ^ i W a k 2 a » T < w a b  2 . 3 . -

Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsasu tylk* przed
południem. '  72—26

I n  s p r z e d a n i  ł
kamienica a la willa w Lubieniu wiel
kim, blizko stacyi kolej, o dwóch we
randach, 4 pokoje, kuchnia, łazienki- 
spiżarnia. — Bliższe szczegóły u właść.

K. RUPP, Łmmm wMki

■w różnych w ielko
ściach używane 

sprzedaje od 3%j do 
6 pp. Podolski Zwią
zek Ziemian Lwów 

Krasickich 1.

2 Potu nóg1!
rąk, pachwin, or»z niem iłej woni, uniknie się
pew nie przez użycie znanego specyaincgo

p u d r u  „ C B A V E "
W Y Ł Ą C Z N Y  S I v .Ł < A .O

Dom handlowy S .  F E U E R J i ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym  in teresie  proszą uważać 
na firm ę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy.

l£LX3 I P T T J E !

FHBRYKH LII IERÓW
J. A. PACZEWSKI

E l a *  l  5 r a m

T R O K .  Z A lZ j O Ż E I S L E A  1 7 8 2 .

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o le c a ,  s ie j

Sz m . Towarzyszom oraz bibliotekom robotaiczym.

PRAWDZIWE 
▼ ć t j j e  c o m b u s t lb le .

SJBULKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIEN1CZNE

25 W A T Ą
f n » 4» i * u  t y l i o  ę 7 A K F I I T A ‘ ł 
x  w id n y m  m a k io m  j d i r t B L L a / l  •

Fa sr& yj: LW Ó W , S A K R A M E H T E K 1 6 .|

Zdolnych akwizytorów 
poszukuje Ad m i n istracy a 
„Dziennika Ludowego"

ilOoŁClih
p o a z T i k u j e

ADMINIST^ACYA
LUOOWBO Syht!ssra 21+n. |

   n r 1 ””
O B*ucr: „Bolszew izm  a soc. dem oliraeya,‘ io o  M. — f.
A. Ćwikowskiego: „Pod Łuną* pow ieść z r. 1918 149 „ — „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego „U źródeł bolszewizmu" 25 „ — „ 
W  R *ort: Wesołe impertyneneye - satyry i haaereski 130 „ — „
E. Jędrkiewicz: „Swiątfr i eentsury" . , 150 „ — ,
„Pieśni robotnicze",  ......................................... 70 „ — „
Dr. A. P ró eh n ik :: „Deniokracya Kościuszkowska,, 100 „ — „ 
Feliks H ollaender: „Jezus ł Ju d a sz pow ieść 100 „ — „ 
I. Conrad K orzeniowski: .Prowokator", po

wieść i lu s t r o w a n a ..........................................106 „ — „
W . Raort: „Za C e sa rz a " .............................   180 „ — ,
A. C hm urny: „Ciernie Śląskie* ...........................50 „ — „
I. Daszyński :„z burzliwej doby*, m ow y sejm. 20 ,  — „ 
Igaacego D aszyńsk iego : „Preez z reafieyą"

ostatnia m ow a s e j m o w a ................................ 20 „ — „
I*ż. E. Libański: „0UO oadis Polsko", g łes  na

czasie .................................................................... 10 „ — „
K.Kautsky: „Socyalizacya a Rady Robotnicze" 10 „ — „
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za

wodowe" .................................   10 „ — „
F. E ngels: „Zasady komunizmu"........................... 10 „ — „
„Ustawa o ochronie lokatorów" z objaśnieuiam 10 „ — „
„Ustawa o Rasach Chorych"  .......................... 5 „ —  „
„Prelctaryat wobec kroestyi ludnościowej* . 30 „ — „ 
Karol de Coster : „Dyl Sowizdrzał" (w druku).
Karol de Coster: „fBesołe bractwo tłustych gąb" (w druku) 
Przecław Sm olik (Czesław W rocki) „SJepy Karol" „ „ 
Przecław  Sm olik (Czesław W rocki) , Z ojczyzny Dżyngis- 

Chana" (w druku).

DO NABYCIA

w U dew em  Spóldzlelczem Tow. Wydawnlczem
Lwów, Sykstus ka 21,

Z ast, naczel. redafct. i red ak t. odpow iedzia lny ; JAN SZCZ1TIKK. -  ..DRUKARNIA GAZETOW A" A rtu ra  G oldm ana we Lw ow ie, S y k s tu s a  19.


